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W NRD spotkali się 
przedstaw.ciele armii 

państw - sygnatariuszy 
Układu WarszawskiegoNa terenie Niemieckiej Re­publiki Demokratycznej odby­ło się spotkanie przedstawicie­li sił zbrojnych państw uczest­ników U kładu Warszawskiego. Spotkaniu przewodniczył na­czelny dowódca zjednoczonych sił zbrojnych krajów Lkiadu Warszawskiego marszałek Związku Radzieckiego I. Jaku bowski.W spotkaniu wzięli udział: szef sztabu generalnego Bułgar skiej Armii Dudowej gen. piK. A. Semerdżijew, wiceminister obrony narodowej Czechosło­wackiej Republiki Socjalistycz nej gen. por. A. Mucha, wice­minister obrony narodowej Niemieckej Republiki Demo­kratycznej gen. por. Z. Weis, wiceminister obrony narodo­wej Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej gen. dyw. T. Tuczap- ski, I zastępca ministra sił zbrojnych Socjalistycznej Re­publiki Rumunii gen. płk. I. Georghe, wiceminister obrony narodowej Węgierskiej Repu­bliki Ludowej gen. mjr I. Olach, zastępca naczelnego do wódcy wojsk lądowych sił zbrojnych Związku Socjali- stycżnych Republik Radziec­kich gen. armii N. Łaszenko.Spotkanie upłynęło w duchu braterskiej przyjaźni i wza­jemnej współpracy sił zbroj­nych krajów Układu Warszaw skiego. (PAP)
Ambasador ZSRR 
u kanclerza NRFKanclerz NRF Kurt Georg Kiesinger przyjął w czwartek ambasadora radzieckiego w Bonn Siemiona Carapkina i od był z nim rozmowę. (PAP)
Zakończenie rozmów 
Kiesinger—WilsonW czwartek przed połu­dniem w bońskim urzędzie kan clerskim odbyła się ostatnia fa za rozmów między kancle­rzem Kiesingerem i premie­rem Wilsonem, w których obaj politycy podsumowali dotych­czasowe konsultacje.W środę wieczorem w tra­kcie toastów wznoszonych z o- kazji kolacji wydanej na cześć premiera Wilsona, obie strony podkreślały gotowość do ści­słej współpracy brytyjsko-za chodnioniemieckiej.Po zakończeniu rozmów w urzędzie kanclerskim, premier Wilson spotkał się w bońskim MSZ z ministrem Brandtem.Nowa placówka NRF w Berlinie zachodnim

Prowokacyjna decyzja 
rządu bonskiegi

W związku z podjęta w tych dniach przez gabinet boński 
decyzją zainstalowania bezprawnie w Berlinie zachodnim
nbwej placówki rządowej p.n. „Instytut Federalny do Spraw 
Ogólnoniemieckich”, komentator PAP red. Eugeniusz Guz 
pisze:Ogłaszając właśnie w okre­sie obecnego napięcia wiado­mość o utworzeniu kolejnej
Dzisiaj - Leszno

Program 
Jedności 
Działania... to tytuł naszego cyklu publikacji, omawiających re alizacje programów wybor- czych komitetów Frontu Je dności Narodu w bieżącej kadencji Sejmu i rad naro dowych. W opracowaniach tych, konfrontując zamierzę nia z rzeczywistością, uka­zujemy dorobek poszczegól nvch powiatów i miast wy­dzielonych w Wielkonolsce oraz dzielnic Poznania.Dzisiaj stronę 4 poświecą W omówieniu realizacji programu wyborczego w Le sznie-

WIELKOPOLSKI
Kampania sprawozdawczo-wyborcza PZPR w Wielkopolsce
Twórcza dyskusja gospodarzy powiatów

W Wielkopolsce trwa kamp ania sprawozdawczo-wyborcza 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Organizacje partyj­
ne powiatów, dzielnic miasta Poznania i większych miast 
wydzielonych dokonują obrach unku pracy za okres minionej 
kadencji, uchwalają programy realizacji uchwał V Zjazdu na 
lata 1969/1970 oraz wybierają nowe władze instancji partyj­
nych. Wczoraj obradowały konferencje sprawozdawczo-wy­
borcze powiatowych organizacji partyjnych Czarnkowa, Ka­
lisza, Krotoszyna, Poznania i Piły.

Czarnków134 delegatów czarnkowskiej organizacji PZPR, zebranych na XIII Konferencji Sprawo­zdawczo-Wyborczej, dokonało wczoraj krytycznej oceny swe go dorobku, wytyczyło kierun­ki dalszego rozwoju tego regio nu oraz wybrało nowe władze partyjne powiatu. W Konferen cji uczestniczył sekretarz KW PZPR — C. Kończal.Wśród aktualnych spraw po lityczno-gospodarczych, poru­szonych w referacie I sekreta rza KP — L. Lochyńskiego, a następnie w dyskusji, na pierw szy plan wysuwa się problem opóźnień i trudności w realiza cji planowych inwestycji w przemyśle. Dotyczy to zwła­szcza rozbudowy i moderniza­cji czarnkowskiego oddziału Stoczni Szczecińskiej, produku iącego meble okrętowe, wieleń skiego „Elbudu” oraz lakierni Fabryki Płyt Pilśniowych. Mó wiono również o konieczności właściwego przygotowania się do rozpoczęcia budowy wodo­ciągów oraz Zasadniczej Szko­ły Zawodowej w Czarnkowie.Z problematyki rolnej na czoło wysuwano zadania zwią zane z kontraktacją i skupem zbóż, bowiem w tej chwili po wiat zajmuje końcową lokatę w tabeli województwa. Dru­gim ważnym zadaniem czarn­kowskiego rolnictwa jest roz­wój hodowli bydła i trzody chlewnej, po czemu istnieją tu taj szczególnie sprzyjające, a wciąż niedostatecznie wykorzy stanę warunki. Wśród postula tów socjalno-bytowych na nierwsze miejsce wysuwano ko 

przybudówki ministerstwa do spraw ogólnoniemieckich i przenosząc ją do Berlina za­chodniego. rząd boński dał ko­lejny dowód złej woli, świado­mego ż.iogniania sytuacji i a- gresywnych zamiarów wobec państw socjalistycznych. Mi­nisterstwo do spraw ogólnonie mieckich. po storpedowaniu przez NRF szans zjednoczenia Niemiec dawno straciło swój pierwotny sens i służy już tyl­ko jako centrum dywersji prze ciwko NRD Polsce i innym krajom socjalistycznym. Bonn jeszcze bardziej rozbudowvwu je ministerstwo które opraco­wało program tzw. nowej no litvki wschodniej, analizuje możliwość przenikania ideolo­gicznego do krajów socjalis­tycznych, stanowi centralny ośrodek inspiracji uolitvczno- ideologicznei dla środków ma­sowego przekazu.
Nowo utworzonej placówce po­

wierzono zadanie „zbierania i gro 
madzenia obiektywnych i szczegó­
łowych informacji o wydarze­
niach w drugiej części Niemiec”.

PAP 

nieczność rozwinięcia budo­wnictwa mieszkaniowego, bo­wiem potrzeby w tym zakresie są w Czarnkowie szczególnie dotkliwe.W dyskusji zabrał również głos C. Kończal, ustosunkowu jąc się do niektórych poruszo­nych problemów. Konferencja wybrała nowy skład Komite­tu Powiatowego, I sekre­tarzem został ponownie L. 
Lochyński, zaś sekretarza­mi. E. Buniak, W. Józefiak i 
M. Nowicki, (fb)

KaliszZ udziałem 169 delegatów, reprezentujących blisko 5-ty- sięczną kaliską powiatową organizację partyjną, obrado­wała wczoraj w Kaliszu XIII Konferencja Sprawozdawczo- Wyborcza PZPR. Kierowni­ctwo wojewódzkiej instancji partyjnej reprezentował na sali obrad zastępca członka KC, członek Egzekutywy KW PZPR, przewodniczący Prezy­dium WRN F. Szczerbał. Re­ferat sprawozdawczy przedsta­wił delegatom I sekretarz KP PZPR w Kaliszu W. Świder­
ski.Okres sprawozdawczy przy­niósł organizacji kaliskiej wzrost szeregów o 640 nowych członków i kandydatów. Przy niósł on też szereg istotnych zmian, świadczących o dal­szym rozwoju ekonomicznym oraz kulturalnym powiatu. I tak np. areał zbóż, objęty kon traktacją, zwiększył się pra­wie o 100 proc., a wartość pro dukcji przemysłowej wzrosła w tym okresie o 185 min. zł. Wiele miejsca zajęła też w re feracie sprawa szkolnictwa i wychowania młodzieży. W la­tach 1966—1968 oddano np. do użytku 5 nowych szkół ze środków państwowych oraz 4 wybudowane w czynie społecz nym. W centrum dyskusji zna lazły się problemy związane z głównymi kierunkami roz­woju powiatu.W toku Konferencji zabrał również głos F. Szczerbał. Mówca ustosunkował się m. in. do dyskusji, koncentru­jąc uwagę na problemach związanych z usprawnieniem gospodarki rolnej. Uczestni­cy Konferencji uchwalili pro­gram działania na najbliż­szą kadencję oraz doko­nali wyboru nowych władz powiatowej organizacji par­tyjnej. I sekretarzem wybrany został ponownie W. Swider­
ski, a sekretarzami: S. Je­
ziorski, Z. Lefik i Z. R~” ■=.

(ob)

KrotoszynW sali miejscowego Techni­kum Mięsnego obradowała wczoraj powiatowa Konferen­cja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR, w której wzięło udział 180 delegatów. Przybył na nią również członek Egzekutywy KW PZPR w Poznaniu A. Ło­
patka. Referat podsumowują­cy działalność i osiągnięcia powiatowej instancji partyj­nej za okres ubiegłej kadencji i wytyczający główne kierunki działalności na najbliższe dwa lata, wygłosił I sekretarz KP PZPR — E. Małecki. Konfe­rencja przyjęła' program dzia­
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łania, w oparciu, o który re­alizowane będą planowe zada­nia gospodarcze oraz kontynu­owana praca partyjna w dzie­dzinie ideologiczno-politycz- nej.Zarówno w referacie I se­kretarza KP PZPR, jak i w trakcie dyskusji, dokonano wnikliwej, analitycznej oceny najważniejszych problemów i zjawisk gospodarczych, wystę­pujących w pow. krotoszyń­skim. Sporo uwagi poświęco­no zwłaszcza sprawom rozwo­ju produkcji przemysłowej, doboru i rozmieszczenia kadr oraz modernizacji zakładów. Właściwego rozwiązania wy­maga m. in. zwiększenie pro­dukcji eksportowej, która w takich zakładach, jak np. „Krotex”, rozwija się w szyb­kim tempie.Podczas obrad zabrał także głos członek Egzekutywy KW A. Łopatka, który ustosunko­wał się do niektórych spraw poruszonych w dyskusji. Zwró cił on także uwagę na koniecz­ność umocnienia kierowniczej roli partii po V Zjeździe PZPR i popularyzowania dorobku 25- lecia Polski Ludowej w okre­sie nadchodzącej kampanii wy borczej do Sejmu i rad naro­dowych.
Uydurzpnia w Czechosłowacji

Aktualne zagadnienia 
budownictwa socjalistycznego

Proces „majora Chamskiego" I

W dniu 13 bm. w praskiej Hali Zjazdów otwarto wspól­
ne posiedzenie rządu czeskiego z kierowniczym aktywem 
czeskiego przemysłu, transportu, budownictwa, handlu, gos­
podarki komunalnej oraz łączności. /W programie posiedzenia przewidziano informację o to­ku realizacji programowego oświadczenia rządu Czeskiej Republiki Socjalistycznej oraz omówienie aktualnych zagad­nień budownictwa socjalistycz nego na ziemiach czeskich.„Rude Pravo” opublikowało

Akcje partyzantów 
arabskichWedług opublikowanego w Bejrucie komunikatu, party­zanci Narodowego Frontu Wyz wolenia Palestyny podczas trzech akcji przeprowadzo­nych na okupowanym przez Izrael terytorium Syrii wyeli­minowali z walki 30 żołnierzy izraelskich, zniszczyli transpor ter opancerzony i samochód.

Próba uwolnienia 
statków

z Gorzkiego JezioraRząd ZRA wyraził zgodę na propozycję właścicieli 14 stat­ków uwięzionych w Kanale Su eskim zbadania łożyska połu­dniowej części kanału w celu przekonania się, czy możliwe jest wyprowadzenie statków tą drogą — oświadczył rzecz­nik rządu ZRA- Badanie łoży­ska ma być przeprowadzone na koszt właścicieli statków i pod kontrolą zarządu Kanału Su- eskiego.Jak wiadomo, na Gorzkim Jeziorze znajduje się 14 stat­ków uwięzionych tam od czer wca 1967 r. Cztery z nich należa do Wielkiej Brytanii, dwa do Szwecji, a pozostałe do Fran­cji, USA, Czechosłowacji i Pol Iski. (PAP)

Nadal bez rezultatu
Paryska konferencja 
w sprawie Wietnamu

W czwartek o godz. 10.30 rozpoczęło się w ośrodku konfe­
rencji międzynarodowych czwarte plenarne posie­
dzenie delegacji Narodowego Frontu Wyzwolenia Wiet­
namu Południowego, Demokratycznej Republiki Wietnamu, 
Stanów Zjednoczonych i Administracji sajgońskiej w spra­
wie pokojowego uregulowania problemu wietnamskiego.Po zakończeniu posiedzenia przewodniczący delegacji zło-

W tajnym głosowaniu dele­gaci wybrali nowy Komitet Powiatowy i Powiatową Ko­misję Rewizyjną. Na pierw­szym posiedzeniu KP funkcję I sekretarza powierzono po­nownie E. Małeckiemu, a se­kretarzami KP zostali: J. Jan­
kowski, Z. Majtka i E. Stybel. (jw)

Piła — TrzciankaNad dalszym rozwojem zie­mi pilsko-trzcianeckiej, nad tym jak realizować postawio­ne zadania, w jakim stopniu
Dokończenie na str. 2

Delegacja PZPR 
na Zjazd KP Danii

W czwartek udała się do Da nii delegacja KC PZPR, która na zaproszenie KC Komunisty cznej Partii Danii weźmie u- dział w 23 Zjeździe tej partii rozpoczynającym się 14 bm. w Kopenhadze.Delegacji przewodniczy z-ca członka Biura Politycznego KC PZPR Mieczysław Moczar.PAP

wywiad z ministrem spraw za granicznych CSRS Janem Mar ko, który powrócił ostatnio z oficjalnej wizyty w ZSRR. Oświadczył on, że CSRS może prowadzić aktywną politykę zagraniczną, a normalizacja stosunków republiki z krajami socjalistycznymi jest jednym z przejawów tej aktywności.
Przed sądem w Pradze rozpo­

czął się proces, nazwany przez 
Prasę „procesem niejakiego majo­
ra Chumskiego”. Chumski to pseu 
donim. Prawdziwe nazwisko nie 
będzie przez prasę podane aż do 
zapadnięcia wyroku. Prasa podaje 
tylko dwie literki: VK. Według 
informacji prasowych oskarżony 
VK liczy obecnie 54 lata i był już 
U razy karany. Wbrew jego 
twierdzeniom nigdy nie miał stop 
nia oficerskiego, zaś jego udział 
w ruchu oporu w charakterze łącz 
nika między krajem a rządem lon 
dyńskim nie został potwierdzony. 
Wiosną ub. roku VK, kierując się 
chęcią publicznej dyskredytacji 
niektórych polityków czechosło­
wackich, przekazał do publikacji 
prasie fałszywe dane oraz obraźli- 
we materiały; dotyczące rzekome­
go ich udziału w inicjowaniu za­
bójstwa Jana Masaryka. Infor­
macje te miały charakter antyra­
dziecki. Obecnie ów „major Chum 
ski” stanął przed sądem jako os­
karżony o zniesławienie republiki 
i jej polityków. Rzekome rewe­
lacje VK okazały się fałszywe, a 
osoby najbliższe Janowi Masaryko 
wi znajdujące się obecnie na Za­
chodzie, wyraziły zgodnie pogląd, 
że syn byłego prezydenta CSRS 
Tomasza Masaryka popełnił samo­
bójstwo. (PAP)

POGODA
Jak podaje PIHM — nad europej 

ską częścią Związku Radzieckiego 
nadal zalega mroźny wyż. Wyż o- 
bejmuje również północny Atlan­
tyk. Kraje Europy środkowej i 
zachodniej są pod wpływem rozle­
głego obniżonego ciśnienia z ośrod 
kami nad Morzem Norweskim, Za 
toką Biskajską i południowymi 
Niemcami. (PAP) 

żyli dziennikarzom następują­ce oświadczenia:Xuan Thuy (DRW) „pragnę, aby w nowym roku, który się wkrótce rozpocznie (według kalendarza wietnamskiego — uwaga PAP) Stany Zjednoczo­ne bezwarunkowo wycofały swych żołnierzy oraz wojska ich satelitów z Wietnamu Po­łudniowego. Tylko w ten spo­sób naród wietnamski będzie mógł zaznać pokoju i będą się mogły rozwijać przyjazne sto­sunki między narodami wiet­namskim i amerykańskim”.Przewodniczący delegacji DRW powiedział ponadto: „nie ma żadnej różnicy między obec nym posiedzeniem a poprzedni mi”.Tran Buu Kiem (Narodowy Front Wyzwolenia: ^delegacja Stanów Zjednoczonych odmó­wiła bezwarunkowego wycofa nia swych wojsk z Wietnamu Południowego. W związku z tym można powiedzieć jedy­nie, że cała odpowiedzialność spadnie na USA”.Henry Cabot Lodge (USA): „obradowaliśmy 6 godzin i 20 minut, a niestety nie mogę po wiedzieć, że osiągnięto po­stęp”.Przedstawiciel delegacji saj­gońskiej Pham Dang Lam po­wiedział, że wspomniane wy­żej propozycje DRW i NFW są nie do przyjęcia i ponownie za proponował rozpatrzenie tak zwanych praktycznych kwestii wojskowych, czyli spraw zwią zanych ze strefą zdemilitaryzo waną. (PAP),
Co sądzisz o Twoich ró­wieśnikach — tych, którzy 25 lat temu walczyli w sze regach AL i AK, tych z Kę dzierzyna i Konina, tych, z którymi stykasz się bezpo­średnio?Jakie znaczenie miał w hi­storii Polski rok 1944?Czy bohaterstwo ma war­tość bezwzględną, czy też je go wartość mierzy się ce­lem, któremu służy?■ Czego pragniesz od książki, a co w niej znajdujesz? 
W ankiecie ZW ZMŚ i 
„Głosu Wielkopolskiego”

Twoje zdanie 
o książcemożesz wypowiadać się na te i szereg innych, dowolnie wybranych tematów, które zainteresują Cię po przeczy taniu wszystkich lub przy­najmniej jednej książki z- zestawu ustalonego przez organizatorów. Pełny ze­staw książek i szczegółowe warunki uczestnictwa poda my wkrótce.Twoja wypowiedź może Ci przynieść cenne nagrody; najciekawsze prace opubli kujemy w całości.Początek ankiety-konkur­su w tych dniach!

Moliijizacla wolska 
i policji w Sajgonie

Władze sajgońskie i amerykań­
skie obawiają się, że w okresie 
święta Tet mogą przeniknąć do 
Sajgonu partyzanci. W związku z 
tym — jak informuje korespon­
dent Reutera z Sajgonu — poste­
runki kontrolne policji wokół sto­
licy Wietnamu Południowego 
wzmocniono wojskiem. Przeszuku­
je się wszystkie ciężarówki, auto­
busy i inne pojazdy, udające się 
do miasta. Równocześnie dowódz­
two amerykańskie wydało wszyst­
kim żołnierzom USA, stacjonują­
cym w Sajgonie, zakaz opuszcza­
nia koszar bez pilnej potrzeby. Za 
razem nakazano żołnierzom, aby 
opuszczając koszary mieli zawsze 
ze sobą broń, a warte nocną peł­
nili nie pojedynczo, lecz parami.

Z okazji święta Tet rząd sajgoń- 
ski ogłosił częściową amnestię.

Agencja Wyzwolenia informuje, 
że siły patriotyczne wyeliminowa 
ły w walkach 2 bm w prowincji 
Tay Ninh 250 żołnierzy nieprzyja­
cielskich, w tym 200 amerykań­
skich. Patrioci zniszczyli rów­
nież 25 samochodów opancerzo­
nych i zestrzelili 4 samoloty.

PAP



Realizujemy bieżące, przygotowujemy przyszłe zadania produkcyjne
Podkreślając na wstę­pie, że głównym re­zultatem obrad Kon ferencji Sprawo­zdawczo - Wybor­czej jest nakreślenie podsta­wowych kierunków działalno­ści stołecznej organizacji par­tyjnej na najbliższy 2-letni okres oraz dokonanie wyboru Komitetu Warszawskiego na no wą kadencję, W. Gomułka stwierdził, że opracowany pro gram nie jest dokumentem, który nie podlega zmianom. Ma on swoje dobre, ale i sła­be strony. Wypływa przede wszystkim z uchwały V Zjaz­du partii, ale muszą na nim w jakiś sposób zaciążyć te sprawy, które wynikły z okre­su ostatnich 2 lat, z okresu działalności Komitetu Warszaw skiego w poprzedniej kadencji i nie zostały w pełni rozwiąza ne.Dorobek organizacji war­szawskiej jest pokaźny, głów­nie w rozwoju przemysłu. Prze mysł warszawski wykazał się stosunkowo wysokim wzros­tem produkcji, a zwłaszcza — co należy mocno podkreślić — najwyższym w kraju wzros­tem wydajności pracy. Jest to rzecz niezmiernie doniosła dla samej Warszawy, nadaje bo­wiem kierunek, który powi­nien być dominujący w prze­myśle warszawskim. Mówca uzasadnia tę tezę również licz­bami. dotyczącymi bilansu si­ły roboczej, a następnie stwier dza, że obserwuje się sporą migrację do Warszawy i pro­blem ten należałoby rozważyć.Również w handlu zagra­nicznym wysiłki, jakie podjęła warszawska organizacja par­tyjna. dały stosunkowo duże rezultaty. Dynamika eksportu jest dosyć wysoka, chociaż nie można tego powiedzieć o eks­porcie do krajów kapitali­stycznych. Tutaj zadania nie zostały wykonane; jest to naj słabsza strona działalności przemysłu warszawskiego w dziedzinie eksportu. Tej spra­wy nie wolno tracić z oczu. Także pod względem opłacal­ności eksportu nie nastąpiły istotne zmiany, a jest to kwe­stia podstawowa.Warszawska organizacja ma również duże osiągnięcia w ciągu ostatnich 2 lat — na froncie polityczno-ideologicz- nym. Ten front jest decydują­cy, główny dla kwestii budów nictwa socjalistycznego, dla Umocnienia pozycji socjali­stycznych, dla przeobrażeń .so­cjalistycznych w naszym kra­ju. dla zagwarantowania moc­nych fundamentów rozwoju naszej ojczyzny. W roku ubie­głym warszawska organizacja — powiedział W. Gomułka — przeszła przez ogień walki i to wyszło jej i całej partii na zdrowie. Sprawa ta zajmowa­ła czołowe miejsce również na zjeździe partii. Nie trzeba pod kreślać, że chodzi o to, aby kontynuować tę działalność i pie zmniejszać aktywności.

Konkretyzacja 
nakładów inwestycyjnychTVastępnie I sekretarz KC * skoncentrował się na nie których' problemach działal­ności warszawskiej organiza­cji na froncie gospodarczym. Obecne niedomagania dotyczą przede wszystkim działalności inwestycyjnej i nie odnoszą się tylko do Warszawy, ale do całego kraju.Podkreślając odpowiedzial­ność wszystkich ogniw i ca­łego aparatu za tę dziedzinę gospodarczą mówca wskazał, że każdy mankament na fron cie inwestycyjnym jest hamul cem rozwoju kraju. W. Go­mułka przypomniał, że prze­ciętny cykl inwestycyjny, któ ry był średnio ustalony na 4 lata — został w Warszawie przedłużony do 6 lat, a więc wzrost o 50 proc.Druga — niezmiernie istot­na sprawa — to przekracza­nie kosztorysów budowy o bardzo wysoki odsetek, miano wicie o 65 proc. Tego rodzaju przekroczenia: i cyklu i kosz­tów, muszą alarmować.Nie można poprzestać tyl­ko na stwierdzeniu, że głów- 
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ną, bezpośrednią za to odpo­wiedzialność ponoszą inwesto rzy i wykonawcy. Trzeba sięg nąć do źródeł, dojść do kon­kretnych przyczyn — dlaczego kosztorysy są zaniżone, dlacze go tak długo trwa opracowy­wanie dokumentacji itp. Bez tego trudno wyprowadzić wła ściwe wnioski i zawrzeć je później w programie działania w sposób konkretny.Te przyczyny nie są od nas niezależne. Tkwią one w lu­dziach, w metodach planowa­nia, w organizacji procesu in­westycyjnego. Dotychczasowe uchwały w tych sprawach nie są wprowadzane w życie.Niewątpliwie — potrzeby in­westycyjne są duże, ale nie możemy zakładać planów, w tym planów inwestycyjnych, na miarę potrzeb, lecz na mia­rę możliwości. Jeśli sama par­tia, same organizacje woje­wódzkie i terenowe nie tylko nie dopilnowują poprzednio przyjętych uchwał o koniecz­ności koncentracji inwestycji, ale odwrotnie — nalegają na rozpoczęcie takiej czy innej, no wej inwestycji, to trzeba powie dzieć, że powstała jakaś nie­właściwa atmosfera, która w sumie składa się na dzisiejszy obraz charakteryzujący się wy dłużaniem cykli inwestycyj­nych, rozciąganiem frontu ro­bót oraz długim okresem osią­gania planowanych zdolności produkcyjnych.Nie ulega wątpliwości, że — kierując się uchwałą V Zjazdu •— należy zmniejszać liczbę jednocześnie prowadzonych budowli już w latach 1969—70 — przez koncentrację nakła­dów inwestycyjnych, rzecz jasna nie przy zmniejszaniu, ale przy zwiększaniu ogólnej sumy środków. Będziemy mu- sieli stworzyć takie instru­menty, aby ten postulat zreali zować. Następnie trzeba bę­dzie wprowadzić bardziej do­kładne bilansowanie, przede wszystkim materiałów, zdol­ności przerobowych, itp. Moż­liwości wytwórcze materiałów budowlanych, jak i zdolności przerobowe muszą zawsze wy­przedzać zadania inwestycyj­ne. Inaczej nie zapewnimy po­rządku w tej dziedzinie.Sprawy te są niezmiernie ważne, gdyż ściśle się wiążą z przygotowaniem przyszłej 5- latki. Chodzi o to, aby jak naj słuszniej wybrać: jakie inwe­stycje nowe rozpoczniemy w najbliższych dwóch latach, a jakie musimy odrzucić.Wiadomo, że bardzo wąskim odcinkiem frontu inwestycyj­nego w Warszawie jest uzbro­jenie terenu pod budownictwo mieszkaniowe. Wiadomo też, że jest deficyt mocy przerobo­wej w tej dziedzinie, a równo­cześnie — projektuje się rozpo częcie budowy Trasy Łazien­kowskiej. Może więc powstać rozciągnięcie frontu inwesty­cyjnego, zabraknie przygoto­wanych terenów uzbrojonych pod budownictwo mieszkanio­we.Jest i drugi problem. Każde nowo rozpoczynane inwestycje angażują środki na przyszłość. Dotychczasową więc metodę „zahaczania się” o plan musi­my zlikwidować i zlikwiduje­my bezwarunkowo — nieza­leżnie od tego, że może to nie­raz pociągnąć niemiłe konsek­wencje. Należy zmienić spo­sób rozdziału środków i opra­cowywania planów inwesty­cyjnych. Środki inwestycyjne trzeba przydzielać na przyszłą 5-latkę teraz — jak najszyb­ciej i rozdzielić na resorty (przy zostawieniu określonych rezerw). Równocześnie każdy resort dostanie zadania, wyni­kające z uchwały V Zjazdu. W ramach tych środków trzeba będzie osiągnąć zaplanowane wskaźniki, a więc tak rozło­żyć inwestycje, aby dały określone efekty.Warunkiem koncentracji in­westycji jest ograniczenie liczby zadań w roku bieżącym i przyszłym. Najlepiej dotych­czas proces inwestycyjny prze biega w budownictwie miesz­kaniowym, chociaż i jemu trzeba się dobrze przypatrzeć i ustalić, co zrobić, aby go usprawnić pod kątem koncen­tracji. Ale poza budownic­twem mieszkaniowym, właści­wie wszystkie pozostałe dzia­ły budownictwa zarówno ogól­

centracji badań, koncentracji wysiłków na określonych dzie dżinach. Nieraz nasze zaplecze naukowo-techniczne, nasi nau kowcy nie potrafią* też — ma­jąc już licencję, pracować nad nią tak, aby podnosić poziom produkcji. A przecież jest to główne zadanie tego zaplecza.Szeroki front badań podsta­wowych musimy zawężać, zwiększając środki na najważ niejsze badania naukowe, przy datne gospodarce.Nie nasza to wina — powie dział W. Gomułka — że by­liśmy wiele dziesiątków lat za cofani, że hitlerowcy wymordo wali w okresie wojny znaczną część polskich specjalistów. Je śli więc mamy niewielu specja listów, zwłaszcza wysokiej kia sy, to koncentrujmy ich dzia­łalność na możliwie wąskim froncie zadań, aby więcej niż do tychczas rozwiązywali spraw. Również przy tworzeniu kom­binatów niezmiernie ważną rzeczą jest koncentracja rozpro szonego dotąd zaplecza techni cznego — w jednym miejscu, tak by bardziej wydajnie pra­cowało ono dla potrzeb wszyst kich pozostałych zakładów. Ma jac jednorodny typ produkcji zaplecze to rozwiązywałoby konkretne problemy. To jest sprawa decydująca dla dalsze go naszego rozwoju.Niesłychanie istotne jest u- stalenie właściwego kierunku produkcji w zakładzie: kierun ku, który jest niezbędny dla zaspokajania potrzeb kraju i ma perspektywy eksportu. Na leży to do dziedziny programo wania rozwoju danej branży- To są rzeczy bardzo trudne. Nie ulega wątpliwości, że pier wszym kierunkiem, który mu simy preferować w stolicy jest elektronika, przemysł, który żłobi postęp, który decyduje o postępie innych gałęzi przemy słu, może nawet całej gospo­darki. Na tym odcinku trzeba koncentrować maksimum sił, maksimum środków.Wkraczamy w nowy etap i dlatego walczymy m. in. o ko operację międzynarodową. Bę dziemy jednak mieć większe rezultaty na froncie RWPG- owskim i o wiele więcej będzie my mogli zrobić, kiedy w kra ju będzie zorganizowany pro­ces specjalizacji.To są te ważne zadania, któ re mamy rozpracować w ciągu dwóch lat, z myślą o przyszłej 5-latce. Ich rozwiązanie nie za leży wyłącznie od góry; za­leży również w olbrzymim stopniu od działalności tere­nowych, dołowych ogniw. Plan dopiero wówczas będzie właś­ciwie opracowany — w skali całego przemysłu i całego kra­ju — jeśli będzie się go budo­wać z podstawowych elemen­tów, a więc z planów zakła­dów, zjednoczeń i resortów.Mówiąc o modernizacji i re­konstrukcji, Władysław Go­mułka podkreślił, że nie cho­dzi o samą ideę; chodzi o szczegółowe obliczenia tech­niczne i ekonomiczne i w opar ciu o nie, o wybór inwestycji, które — mieszcząc się w ogól­nych kierunkach — dają przy najmniejszej ilości nakładów największe efekty. Rzecz w tym, by proporcjonalnie jak najmniej wydatkować złotó­wek inwestycyjnych na wzrost produkcji. Skąd bowiem pow- stają długie cykle budowy? Stąd, że inwestor nie bardzo wiedział czego chciał, następ­nie biuro projektowe nie bar­dzo orientowało się co w tej dziedzinie istnieje w świecie, jakie stosować rozwiązania. W rezultacie następują później dziesiątki zmian i dodatkowe koszty.Jeśli chodzi o cykle inwesty cyjne, to za granicą są one nieraz, dwu, trzykrotnie krót­sze niż u nas. Ale i w naszym kraju bywają piękne osiągnię cia: np. remont i rozbudowa huty „Kościuszko” w Chorzo­wie, w której budowano wielką walcownię, podczas gdy Huta znajdowała się w ruchui To sa mo dotyczy budowy pieców martenowskich w hucie „Łabę dy”.Poruszając zagadnienie kadr dla nowych obiektów, mówca wskazał, że branże, które mają być rozbudowane lub zrekon­struowane, muszą mieć plany szkolenia załóg. Nie może to się odbywać żywiołowo. Jeśli

nego, jak i przemysłowego są w złym stanie.Jest to niezmiernie donio­słe i ważne zagadnienie. Trze­ba będzie dobrze podliczyć, jakich środków wymagać bę­dą inwestycje kontynuowane w roku 1970, jaki jest stan za­angażowania i jaki to stanowi odsetek w stosunku do tych nakładów, które otrzyma cała gospodarka uspołeczniona w Warszawie na przyszłą 5-latkę. Jeśli chcemy rozpocząć nową 5-latkę tak, aby zrealizować zadania, o jakich mówi V Zjazd, to właściwie już teraz powinniśmy wiedzieć, jakie nowe inwestycje rozpocznie­my (myślę przede wszystkim o inwestycjach produkcyj­nych) w roku 1970. A tego na ogół się nie wie. Można i trze­ba mieć środki na całą 5-lat­kę, ale konkretnie o tym, jak te środki się zużyje w określo­nych latach, decydować po­winno się później. Teraz na­tomiast trzeba zdecydować, jakie inwestycje rozpocznie się w 1971 roku, czyli w pierw szym roku nowego planu in­westycyjnego. Naturalnie w pierwszym rzędzie chodzi o inwestycje najefektywniejsze.
Zwiększenie środków 

na najważniejsze 
badania naukoweTZ olejne naczelne wskaza XŁnie zjazdu — poza kon­centracją środków — dotyczą ce przemysłu, to jego rekon­strukcja. To jest główny kieru nek inwestowania w przemy­śle, szczególnie w przemyśle maszynowym, który zajmuje u nas dominującą pozycję. Trze ba umieć połączyć dwie rze­czy: rekonstrukcję i koncen­trację i opracowywać odpowie dni program.Często — stwierdził W. Go­mułka — cokolwiek się robi, podciąga się pod miano rekon strukcji. Dokona się na przy­kład jakiegoś nieznacznego u- sprawnienia, czegoś w dziedzi nie poprawy organizacji pro­dukcji i mówi się o rekonstru kcji. Wydaje się, że z planów rekonstrukcji 24 branż, o któ­rych mówi się w Warszawie, nie będzie można w większo­ści skorzystać, że nie jest to materiał do właściwego zapla­nowania całego profilu prze­mysłu warszawskiego i w ogó le okręgu warszawskiego. Re­konstrukcję trzeba przecież rozumieć i w kontekście kon­centracji, i w kontekście ogra niczania nowych budowli w o- kresie najbliższych 2 lat, i eksportu, i specjalizacji — sło wem w szerokim kontekście.Mówiąc o ważnym proble­mie — tworzenia większych jednostek wytwórczych, I Se­kretarz KC podkreślił, że je­śli teraz, w 1969 r. i w 1970 r. nie podejmie się konkretnych kroków, które będą przygoto­waniem do jednoczenia przed siębiorstw, do tworzenia czy to kombinatów, czy to przedsię­biorstw wiodących czy wre­szcie przedsiębiorstw o zam­kniętym cyklu produkcyjnym (takie są najlepsze), to całe la ta będzie trwało, zanim coś się narodzi, zanim coś powstanie. Jednocześnie — przy profilo­waniu produkcji zakładów czy kombinatów — trzeba wie­dzieć, jaki zakład podejmie li­kwidowaną tam produkcję. Zje dnoczone zakłady lub kombi­naty mają się specjalizować w określonej produkcji, mają da wać produkcję wielkoseryjną, nowoczesną- To jest główna idea połączenia. A na to potrze bne są środki — znów jednak rozsądnie i oszczędnie wydat­kowane. Praktyka jest taka, że często żąda się zakupu li­cencji. Jeśli jednak przy pro­filowaniu produkcji czy przy budowie lub tworzeniu no­wych zakładów uznajemy już za niezbędny zakup licencji, to trzeba przed podjęciem odpo­wiedniej decyzji dobrze wie­dzieć, co się z tym wiąże, ja­kie zakupy materiałowe i ko operacyjne, jak długo będą one trwały itp.Zrozumiale, że tylko własny mi rozwiązaniami wszystkiego nie zdziałamy. Musimy kupo­wać licencje. Ale nasze wła­sne biura konstrukcyjne, nasi naukowcy, instytuty, uczelnie — mogłyby osiągnąć znacznie więcej pod warunkiem kon­

nie przygotuje się wcześniej kadr, to na skutek ich braku wystąpią potem ogromne kło­poty w zakładach.Te problemy stoją przed par tyjnymi organizacjami. Zależ­nie od tego — powiedział I Se kretarz KC — jak my będzie­my pracować, jak będzie pra­cować partia, tak będzie roz­wijać się i nasze budownictwo socjalistyczne. Od nas w dużej mierze, od partii zależeć bę­dzie prawidłowość opracowa­nia planów na przyszłą 5-lat­kę, a od tego z kolei w ogrom nym stopniu uzależnione jest tempo rozwoju, przebudowy i rekonstrukcji naszej gospodar ki, naszego przemysłu.Stwierdzając, że w progra­mie organizacji warszawskiej właściwie przedstawione są za dania odnoszące się do pracy ideologicznej, wychowawczej i politycznej, W. Gomułka stwierdził: zawsze musimy pa miętać o tym — mocno to pod kreślił zresztą zjazd — że jed­ność działania jest podstawo­wym warunkiem powodzenia naszych planów, siły naszej partii, jej zdolności do rozwią zywania problemów nie tylko politycznych, ale i gospodar­czych. To są zjawiska sprzę­żone: im większa jest jedność, zwartość, monolitość organiza­cji — tym lepiej wykonuje się zadania na froncie gospodar­czym; z kolei im lepsze sukce­sy na froncie gospodarczym — tym większa zwartość organi­zacji partyjnych i całej na­szej partii.Musimy być przygotowani stale na to, że partia będzie ciągłym obiektem ataków ze
Sprawozdawczo-Wyborcze

Konferencje PZPR w Wielkopolsce
Dokończenie ze str. 1 są one odzwierciedleniem istniejących potrzeb i możli­wości, dyskutowali wczoraj de legaci na Konferencji Spra­wozdawczo-Wyborczej, powia­towej organizacji partyjnej. W obradach uczestniczył rów­nież sekretarz KW PZPR w 

i Poznaniu — J. Gawrysiak.W swoim wystąpieniu zaga- I jającym dyskusję I sekretarz ? KP PZPR Piła-Trzcianka, M. 
Cybulski omówił osiągnięcia powiatu w ostatnich dwóch la­tach oraz główne kierunki pro­gramu rozwoju w latach 1969—70. Miasto młode jest nie tylko wiekiem swoich mieszkańców, lecz również no­wymi zakładami pracy, osie­dlami mieszkaniowymi, szko­łami i urządzeniami socjalny­mi. O dynamice rozw-oju mia­sta i powiatu świadczy najle­piej jeden wskaźnik. W roku 1968 globalna wartość produk­cji przemysłowej osiągnęła sumę 1814 min. zł. Nowe in­westycje w pierwszych trzech latach pięciolatki pochłonęły w przemyśle kwotę 705 min. zł, a w rolnictwie 250 min. zł. Nie wyklucza to potrzeby dalszej modernizacji przemysłu, jak i nakładów na rolnictwo, jeśli ma ono osiągnąć wskaźniki przewidziane dla całego woje­wództwa. Widząc wszystkie pozytywy, dyskutanci wska­zywali jednocześnie na braki utrudniające życie, a występu­jące m. in. w budownictwie mieszkaniowym, usługach dla rolnictwa, koordynacji wysił­ków poszczególnych zakładów pracy, niedociągnięciach na odcinku transportu.Zabierając głos w dyskusji sekretarz KW J. Gawrysiak omówił główne kierunki pracy politycznej i gospodarczej, wy­tyczonej przez V Zjazd PZPR.Na zakończenie obrad 222 delegatów podjęło uchwałę zatwierdzającą program dzia­łania na lata 1969—70 i wy­brało nowe władze powiato­wej organizacji partyjnej. Na czele KP stanęli ponownie: I sekretarz M. Cybulski, sekre tarze — A. Gruszkowski, St. 
Hanc, E. Stawny i A. Ty­
czyńska. (jk)

Poznań - powiatW gmachu Komitetu Woje­wódzkiego PZPR w Poznaniu obradowała XIV Konferencja 

strony wrogich sił, że siły te będą próbowały podejmować taką czy inną działalność, wy­mierzoną w pierwszym rzędzie przeciwko partii, a w istocie przeciwko socjalizmowi, prze­ciwko Polsce Ludowej,i że bę­dą próbowały podważać jed­ność krajów socjalistycznych.Przeciwko naszej partii ciąg le jest prowadzony atak przez wrogie rozgłośnie, które sze­rzą różne bzdury, zwłaszcza personalne. Ostatnio znowu posizła seria takich bzdur, m. in. na temat osoby sekretarza KC tow. M. Moczara. Są to o- czywiście wyssane z brudnego palca prowokacje agentural- nych rozgłośni, powołanych po to, aby szerzyć dywersję. Trze ba te „informacje” w ogóle odrzucać i nie przywiązywać do nich żadnego znaczenia.Dywersja uprawiana jest i w inny sposób, przy pomocy np. różnych machinacji ekono­micznych — prób przekupywa nia, nacisku, uzależniania itd. Praca ideologiczna, szkolenio­wa musi być więc prowadzona żywo, interesująco. Od tego za­leży, jakie kształtują się po­stawy. Ta sprawa zajmuje na­czelne miejsce w naszej pra­cy i musimy kontynuować tę działalność na coraz szerszym froncie.Na zakończenie W. Gomuł­ka powiedział, że konferencja warszawska powinna w rezul­tacie zmierzać do dwóch głów nych celów: po pierwsze — trzeba zmobilizować partyjne organizacje i instancje do wy­konania zadań ostatnich 2 lat bieżącej 5-latki, po drugie — należy zmobilizować aktyw, by rozwinąć szerokim frontem prace nad przygotowaniem przyszłego planu 5-Ietniego.
PAP

Sprawozdawczo-Wyborcza or­ganizacji partyjnej powiatu poznańskiego. Na Konferen­cję przybyło 185 delegatów re­prezentujących prawie 6-ty- sięczhą organiżację partyjną powiatu. W obradach wziął u- dział zastępca członka KC, se­kretarz KW PZPR J. Zasada. Referat sprawozdawczy wygło sił I sekretarz KP M. Długi.Referat poświęcony był głów nie zagadnieniom ideowo-po- litycznym. Wysoka dojrzałość ideowa organizacji partyjnej uwydatniła się zwłaszcza w marcu 1968 r., kiedy to nie tyl ko odparte zostały ataki wich rzycieli i wrogów partii i Pol­ski Ludowej, ale jednocześnie zachowano rytmikę produkcji, a absencja w pracy była niż­sza niż w analogicznym okre­sie lat poprzednich. Znacznie wzrosły szeregi partyjne, a do­minującą grupę wśród nowo przyjętych stanowili robotnicy.Problemy zawarte w refe­racie znalazły rozwinięcie w dyskusji, w której m. in. po­ruszono zagadnienia wychowa nia ideologicznego, koniecz­ności bardziej intensywnego rozwoju przemysłu (drogą wzrostu wydajności pracy), za pewnienia warunków szybsze­go zdobywania wyższych kwa­lifikacji, zwłaszcza kobiet, zwiększania szeregów aktywu, lepszego prowadzenia komasa cji gruntów, lepszej organiza­cji ochrony roślin, rozwiązania problemu budowy magazynów i suszarń.Na zakończenie dyskusji wy stąpił sekretarz KW J. Zasa­da, który dokonał oceny pracy partyjnej organizacji powia­tu poznańskiego, ustosunkował się do niektórych problemów poruszonych na Konferencji oraz przedstawił problematy­kę nadchodzących wyborów do Sejmu i rad narodowych.Konferencja uchwaliła pro­gram działania poznańskiej or ganizacji partyjnej na lata 1969/1970 oraz dokonała wybo­ru nowego Komitetu Powiato­wego i Powiatowej Komisji Rewizyjnej. Na czele nowego KP stanął Sekretariat w oso­bach: M. Długi — I sekretarz oraz sekretarze — M. Adam­
czewska, C. Kowalak, M. No­
wak i W. Płużek. (ms)



Po bydgoskim Zjeździe ZLP
Trudno od razu po zakoń­czeniu trzydniowych in­tensywnych obrad XVII Zjazdu Związku Literatów Polskich dokonać pełnego bi­lansu jego wyników i postano­wień; bilansu takiego można będzie dokonać dopiero po pew nym czasie, kiedy nowy Zarząd Główny Związku skompletuje wszystkie komisje^ i przystąpi do realizacji postanowień oraz zaleceń najwyższej władzy związkowej — Zjazdu delega­tów.Godzi się jednak podkreślić, iż — wbrew żywionym uprzed­nio obawom — bydgoski Zjazd ZLP przebiegał w rzeczowej i odpowiedzialnej atmosferze, lecz nie był przy tym pozba­wiony akcentów polemicznych, zwłaszcza w trzecim dniu ob­rad, kmdy to przedmiotem de­baty stały się zagadnienia reor ganizacji strukturv Związku, zmian w statucie itp. Ale i w tych sprawach decydującą większość delegatów osiągnęła daleko idące zrozumienie wy­magań chwili i zbliżenie p®glą dów.O związkach literatury pol­skiej z dziejami najnowszymi naszego narodu i światem pra­cy mówili pięknie na Zjeździe liczni twórcy, m. in. Julian Przyboś i Stanisław Grncho- wiak, akcent”iac jedność dą­żeń i pokrewieństwo twórcze­go mozołu robotników i pisa­rzy. Odwoływano sie przy tym nie raz do spotkań pisarzy z za logami zakładów przemysło­wych Bydgoszczy i Pomorza, które odbywały się w godzi­nach wieczornych pierwszego dnia Zjazdu.Nie wszystkie godne uwagi sorawy mogły być na tvm Zjeż dzie p^djete i — co ważniejsze — należycie rozwinięte: tyczy to zwłaszcza najważniejszego z zaproponowanych do dysku­sji tematów: próby ocony 25 lat literatury polskiej i suge-. słii. jakie tero rodzaju ocena mogłaby odnieść do praktyki literackiej dnia dzisiejszego i jutrzejszego. Stało się tek po części dlat^po. iż na rozważa-

LITERATURA PIĘKNA
Anatol Kuźniocow — „Babi

Jar”. PIW, str. 338, zł. 25.
Jerzv Onolski — „Ślązacy”.

KiW. str. 277. zł. 20.
Pawlikowska — Jasnorzewska 

(z cyklu „Poeci polscy”). Czyt. 
zł 1Ó.

Laco Novomesky — „Romboid” 
(wiersze). PIW zł. 10.

Iwan Dracz — „Do źródeł” (wier 
Bze). PIW. zł. 10.

Yvm Bonnefoy — Ten sam 
fciąele rłos” (wiersze). PTW. zł. io.

POPULARNO — NAUKOWE
Zbigniew Wójc k — „Dzikie po­

la w ogrju. O Kozaczyźnie w daw 
nej Rzeczypospolitej”, wyd. III 
uzupełnione. Biblioteka Wiedzy 
Historycznej. Wiedza Powszechna, 
Str. 242, zł 18. 

- Można.
Pomagali sobie wzajemnie przewiązać płachty przez lewe 

ramię. Ulani skoczyli na pomoc żyto nasypywać.
Ze zmienionymi, natchnionymi twarzami stanęli obaj u po­

czątku zaoranego pasma. Tomasz przyklęknął. Gustlik nabrał 
garść, rozsypał półkolem na ziemię przez słoneczny blask i ru­
szył naprzód: lewa — rozrzut, lewa — rozrzut...

Trzy kroki w tyle, trzy z boku zaczął Tomasz. Obaj w tym sa­
mym rytmie siali zboże. Nie dla siebie. Dla tych, co tu mieli 
przyjść, żeby żyć.J A H U / Z FRZYMńNONJKI

- Szwadron... - urwała się muzyka i śpiew — ...stój! 
Zatrzymał się równocześnie czołg. Kalita podjechał bliżej.
— Odpoczniemy parę minut. Do sztabu nie więcej jak godzi­

na jazdy, a tutaj już nasze pułki kwateruję - zatoczył ręka 
półkrpg, pokazujqc pasy na polach, ściemniałe pod pługami 
i gr^oki pracujących żołnierzy.
- kto orze? - spytał Kos.
- My - odpowiedział wachmistrz. - Nasza brygada.
— Lada dzień dalej pojedziemy.
“ Nie sobie przecież. Tym co przyjdą, żeby tu żyć.
Gustlik zlazł z pancerza, przeskoczył rów I szerokim kro­

kiem poszedł w stronę najbliższego zaoranego pola, gdzie 
przy pierwszej skibie stała taborowa podwoda, a na niej w 
dwurzędzie worki. W ślad za Ślęzakiem, przebiegając co tro­
chę, posDieszył Czereśniok z harmonią przy piersi. Prawie rów­
nocześnie obaj wyszli do pola.

— Cześć — zasalutował Jeleń.
“ Czołem, panie plutonowy - odpowiedzieli dwaj żołnierze 

furmaniący wozem. '/
Ziarno? — dotknął worka i przechylając go ku sobie, roz­

wiązał.
- Ziarno.
— Na siew?
Gustlik a za nim Tomasz, który odłożył na wóz harmonię, 

M Durzyli dłonie po łokcie.
- Siewne.
“ ^ocie mi też trocha?
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nia temu zagadnieniu poświę­cony został praktycznie tylko jeden (drugi) dzień Zjazdu, do głosu zapisało się tymcza­sem kilkudziesięciu chętnych, zmniejszano przeto stopniowo czas wystąpień tak, że w osta­teczności należałoby właściwie ograniczyć się jedynie do poda nia z trybuny samego tematu i wniosków.Z tej przyczyny — podobnie jak iluś tam jeszcze innych za­pisanych — f zrezygnowaliśmy obaj z Bogusławem Kogutem z wypowiedzi. Com tam miał rzec, podam po krotce na tym miejscu. Oto — ograniczając rzecz tylko do mojej profesji — pewnym niepokojem napa­wa mnie ograniczenie pola wi­dzenia krytyki do niektórych jedynie zjawisk polskiej litera tury współczesnej. Do zakwe­stionowania kwalifikuje się też praktykowany dotąd tryb forsowania wzorcowego mode­lu współczesnej literatury. Kry tyka nasza nie zdołała przy tym w ciągu minionego 25-le- cia ukształtować wystarczają­co precyzyjnych kryteriów oce ny. Brak nam także dotąd dzie ła, które próbowałoby przeoro wadzić analizę krytyczno-lite­racką naszej powojennej litera tury, tego choćby typu, co pra ca przedwojennego krytyka- marksisty Ignacego Fika, w której dokonał on zabiegu war tościowania na materiale 20-le cia międzywojennego.Literatura naszego 25-lecia jest tymczasem materiałem nie mniej interesującym i god nym uwagi; zwracali zresztą na to uwagę w swoich przemó wicniach z trybuny bydgoskie­go Ziazdu m. in. Julian Przy­boś, Sfofan Otwinowski. An­drzej Wasilewski, Jan Dobra­czyński, Wacław Kubacki... Trzeba by jednak — podejmu­jąc próbę wartościowania lite­ratury powojennej — wyjść od faktu, iż Polska stała się po 1944 roku państwem wspólno­ty socjalistycznej — i rozpatry wać dokonania naszej literału ry na tle szerszym, w kontek­ście doświadczeń i przemian, jakie dadzą się zaobserwować w różnvch okresach powojen­nego 25-lecia w literaturach Związku Radzieckiego, NRD. Czechosłowacji, Węgier, Bułga rii. Rumunii...Biorąc literaturę każdego z tych krajów z osobna — i po­zostając przy dotychczasowych cezurach powojennej historii — okaże się, iż literatura pol­
Cenny środek leczniczy

—198 st. C to temperatura w której skrapla się azot. Można ozię­
bić krew do tak niskiej temperatury, dotychczas jednak nie udało 
się przecnowywać przez czas dłuższy — tak, by zamrożona krew 
nie traciła swoich wartości

Naukowcom z Instytutu Hematologii w Warszawie udało się opra­
cować metodę, dzięki której można miesiącami przechowywać krew 
w temperaturze —196 st C Próby przeprowadzono na zwierzętach, 
trzeba jednak było wypróbować zakonserwowaną krew na ludziach.

Były to niezwykłe doświadczenia. Ryzykowne eksperymenty prze­
prowadził bowiem ochotniczo na samym sobie jeden z twórców me­
tody, zachowujący ścisłe incognito pracownik naukowy Instytutu 
Hematologii. A wyniki? Zamrożona krew nawret po miesiącach 

przechowywania zachowała te nme właściwości co krew świeża. (AR)

ska prezentowała zawsze liczą ce się dokonania, należała do przodujących i nad wyraz róż­norodnych we wszystkich od­mianach literackiego działania. Ciekawe i znaczące okazałyby się również przy tym zarówno analogie jak i różnice w obrę­bie uznanych już podziałów hi storycznych.W pierwszym np. okresie (la ta 1944—48), wtedy kiedy nie było jeszcze w ogóle literatury NRD, i kiedy dokonywała się zasadnicza ewolucja w litera­turach Węgier, Rumunii i Buł­garii, literatura polska zdołała rychło otrząsnąć się z wojen­nego porażenia i przeżywała niezwykle bujny rozkwit; dru gi okres (lata 1949—55) przy­niósł pewne wyrównanie dys­proporcji w literaturach kra­jów socjalistycznych, ale i w tym okresie polska; literatura zaproponowała dzieła o nieprze ciętnej wartości pisarzy tej miary, co Leon Kruczkowski, Władysław Broniewski, Igor Newerly, Maria Dąbrowska, Jarosław Iwaszkiewicz i inni. Zróżnicowanie i istotne dyspro porcje zaznaczyły się ponow­nie w literaturach krajów wspólnoty socjalistycznej w trzecim okresie (po 1956 roku), przy czym literatura polska i w tym okresie nie utraciła swej przodującej roli, niesły­chanie pomnażając zasób śród ków wyrazu i poszukiwań arty stycznych.Wypada zresztą dodać od ra­zu, iż owo nadmierne prześ­wiadczenie o swojej koryfeu- szowskiej roli przesądziło bo­daj w dużej mierze w roku u- biegłym o zatracie poczucia u- miaru u niektórych pisarzy sto łecznych, o tym, że poczuli się oni ponad wszystkimi i wszy­stkim — i zapragnęli odegrać rolę samozwańczych przywód­ców nie tylko duchowych.Takie to — oczywiście w wy borze — tezy przygotowałem sobie do powiedzenia delega­tom w sali bydgoskiej Woje­wódzkiej Rady Narodowej. Pra cowaliśmy tam i tak podług najlepszego naszego rozumie­nia: Bogusław Kogut w komi- sji-matce, ja w komisji wnio­skowej; postulaty naszego śro dowiska znalazły się w. końco­wej uchwale Zjazdu. Bogusław Kogut zabierał głos w debacie nad statutem i znalazł się na pierwszym miejscu listy za­stępców członka Zarządu Głów nego.
FELIKS FORNALCZYK

SPOTKANIA
W połowie marca po zdobyciu Kołobrzegu, który padl osiem­

nastego, w tym czasie, gdy brygada pancerna wspierając ra­
dzieckich piechurów toczyła jeszcze cieżkie walki o Gdynie 
i Gdańsk, 1 armia otrzymała rozkaz przejścia do obrony i sze­
roki szmat brzegu pod opieke sięgający od Zalewu Szczeciń­
skiego i Dziwnej po otwarty Bałtyk z ujęciami Regi i Parsęty 
i jeszcze dalej na wschód. Nad Dziwną kompanie trwały w 
okopach, nieustannie wybuchały artyleryjskie sprzeczki koio 
Wolina czy Kamienia Pomorskiego, ale u morza było spokoj­
niej. Na wydmach powstał łańcuch ufortyfikowanych gniazd 
oporu i punktów obserwacyjnych, na ich zapleczu czuwały 
ruchome odwody gotowe wkroczyć do akcji w razie próby de­
santu, ale większość wojska odpoczywała parę dni po raz 
pierwszy od stycznia.

Masę roboty micly dywizje i pułki z tym odpoczynkiem. 
Trzeba było nie tylko wymyć, wyczyścić, odkarmić oraz wyre­
montować kogo się da’0 i co się dało, ale przyjąć uzupełnie­
nie szeregów, przeszkolić ie i dopasować do kompanii, żeby 
jak najmniej sie różniły, żeby całość jak naibardziei przypomi­
nała zrośnięte ramię, a nie wylatane portki. Dowódcy starali 
się min- w go-ści pułki i bataliony a służbę ooęd7'ć drobnymi 
pododdziałami. Nic też dziwnego, że kiedy załogo Rudean 7.-1. 
mo'dowała swoje przybycie, to zaraz ją skierowano nad Bal- 
Nk — razem ze s^w^dronem wachmistrza Kality i przydzielonym 
dzra^nem z lekkiej baterii mieli sNó sie ogniwem owego łań­
cucha n-zeciwdęsantowej obrony, leżaceoo tuż u brzeau na 
wydmach porośniętych suchymi, ostrymi trawami, przez które 
wiatr przesypuje drobiny kwarcu.

Jeśliby przyjąć tezę wysu niętą przez „Głos” (24 ubm.), że rozwój obszarów leżących w promieniu 30—40 km od Poznania powinien być ściśle sprzęgnięty z potrzeba­mi miasta, to dotyczyłoby to tak że powiatu średzkiego, bo mie ści się on niemal cały w owym promieniu.Obserwując przebieg odby­tej przed kilku dniami partyj­nej konferencji sprawozdaw­czo-wyborczej w Środzie, wy­tyczającej m. in. kierunki roz woju gospodarczego powiatu na najbliższe lata,' pilnie na­słuchiwałem czy w jej obra­dach odbiją się jakimś echem dyskusje o Poznaniu 1985 ro­ku. Niestety, nie. Powiat ma o- siagnąć w 1970 roku 27 kwin­tali zbóż z hektara i na tym zadaniu koncentruje swą uwa ge. Nie rozważano natomiast ta kich spraw, jak rozwój sadów nictwa, warzywnictwa, ferm drobiarskich i przygotowanie kwater, biwaków i gastrono­mii dla tysięcy poznaniaków uciekających po pracy za mias to. Nie mówiono też o nadwyż kach siły roboczej, jakie po­wiat będzie mógł użyczyć Po­znaniowi oraz ich prawidło­wym wyszkoleniu.Naszły mnie refleksje. Prze cięż prezydia obu rad narodo­wych: Poznania i wojewódz­twa, nie dogadały się jeszcze ze sobą w sprawie wydziele­nia tak zwanej strefy podmiej skiei i odmiennego jej zago- srodarowania. Przvle?aiacy do Poznania powiat średzki tra-
Przyszrość OLmawy

Japońska
Wzrost tendencji anty- amerykańskich ma szczególną wymowę i przybiera największe nasile­nie na terytorium Japonii. Nie zadowolenie Japończyków bu­dzi fakt, iż część terytorium tego kraju'zajmowana jest od zakończenia drugiej wojny światowej p- zez wojska ame­rykańskie na podstawie tzw. układu o bezpieczeństwie, któ ry w nielewicowych kołach tokijskich określany bywa często delikatnie jako „zawar­ty nie fair”. Wykorzystując ów układ stratedzy amerykań scy zamienili bowiem tery­torium japońskie w newral­giczny punkt swego wschod- nioazjatyckiego systemu mi­litarnego. Tutaj zainstalowa­no bazy VII Floty amerykań­skiej w Yokosuka i Sasebo, pod kontrolą amerykańską znalazła się Okinawa, posia­dająca kluczowe znaczenie dla całego systemu strategiczne­go amerykańskich sił powietrz no-morskich na obszarze Pa­cyfiku.Przyszłość Okinawy określo­na została w traktacie pokojo­wym w roku 1952, który niby to „zagwarantował” tej wyspie japońską suwerenność, ale nie wyznaczył końcowego termi-

Jeszcze o strefie

podmiejskiej
ktowany jest tak samo jak wszystkie inne powiaty- Żąda się od niego określonej ilości zbóż, ziemniaków, buraków cu krowych, żywca i z tego się go rozlicza. Czyż można się dzi­wić, że uwaga powiatowego a- ktywu na tych właśnie spra­wach się skupia?Pewne sprawy trzeba wre­szcie rozstrzygnąć. Poznań nie

powinien wejść w przyszłą 5- latkę bez wydzielonej strefy podmiejskiej, ściśle sprzęgnię­tej z potrzebami miasta. Jej o- drębne zagospodarowanie po­trwa przecież z 10 lat, a czas ucieka.Oto do laski marszałkow­skiej wpłynął projekt ustawy o urlopach pracowniczych. Trwają badania możliwości skracania dnia (lub tygodnia) pracy zatrudnionych. Wyż de­mograficzny przemieszcza się ze szkół podstawowych do śre dnich. Wszystko wskazuje na to, że podmiejski ruch turysty czny bedzie z każdym rokiem rósł, ogarnie m. in. Środę, Ko- 

czy amerykańska?
nu jej okupacji przez Stany Zjednoczone. Mieszkańcy Oki­nawy czują się zarówno kul­turowo jak i etnicznie silnie związani z Krajem Wschodzą­cego Słońca, co znajduje wy­raz w licznych demonstracjach przeciwko kolonialnej — jak określają bez ogródek miesz­kańcy tej wyspy — okupacji amerykańskiej. Demonstracje te wzmogły się ostatnio jesz­cze bardziej po serii niebez­piecznych incydentów, takich jak: eksplozja strategicznego bombowca USA nie opodal od arsenału pocisków jądrowych w bazie Kadena, czy skażeniu radioaktywnym wody, które stwierdzono w basenach zaj­mowanych przez stacjonujące na Okinawie atomowe łodzie podwodne wyposażone w nu­klearne „Polarisy”.Ta niewielka wysepka (107 km długości i od 4 do 30 km szerokości, około 968 000 miesz kańców) jest jednym wielkim lotniskowcem i arsenałem ato­mowym USA: zbudowano tu ponad 100 instalacji wojsko­wych wyposażonych w wy­rzutnie rakietowe, Ameryka­nie posiadają także całkowi­cie wolną rękę w przeprowa­dzaniu rozmaitvch operacji wojskowych, nie wyłączając zunełnej swobody co do maga­zynowania broni nuklearnej.Ostatnio wszakże prasa ja­pońska coraz częściej pisze o konieczności demilitaryzacji Okinawy i przywrócenia Ja­ponii suwerennych praw nad tą wvspą. Znajduje to swój wyraz w nastrojach panują­cych nie tylko wśród miesz­kańców Okinawy, ale także jej władz autonomicznych. Zwycięzca pierwszych powo­jennych wyborów z 11 listo­pada ubr. — nauczyciel Cho- byo Yara, sprzeciwia się ka­tegorycznie obecności baz a- merykańskich i wzywa do szybkiego i bezwarunkowego powrotu Okinawy do Japonii. Popiera go w tym przedsię­wzięciu wielu polityków ja­pońskich, a także postępowe organizacje i masy robotników oraz studentów Tokio.Wywołuje to zrozumiały niepokój w Waszyngtonie, gdy bv bowiem trzeba było cia wy nieść z Japonii — Stanom Zjednoczonym pozostałaby w tym rei^n’® ipd-^:n Guam, położona 1 500 mil na wschód, a więc posiadająca

strzyń, Zaniemyśl i inne miej scowości, szczególnie położone w lasach, nad jeziorami i nad Wartą. Ludzie będą chcieli jeść, pić, zabawić się, spać.Specjaliści od żywienia twierdzą, że spora część lud­ności Poznania nieracjonalnie się odżywia. Konsumuje za ma ło warzyw i owoców. Lecz te są często zwiędnięte i stosun­kowo drogie. Z „Rocznika Sta tystycznego 1968” wynika, że wiele odmian warzyw jest w Poznaniu droższych niż np. w Warszawie. Dlaczego? Bo stre fa podmiejska Warszawy to wielkie zagłębie owocowo-wa­rzywne, a Poznań sporą część warzyw i owoców musi spro­wadzać z innych okolic kraju m. in. z warszawskiego- Nasi podmiejscy rolnicy uprawiając zboże, powodują więc potrójne straty: u siebie — bo warzyw­nictwo iest bardziej dochodo­we, u klientów — bo muszą za witaminy płacić wiecei i u państwa — przez dodatkowe obciążanie transportu.Argumentów przemawiają­cych za szybkim zorganizowa niem strefy podmieiskiej jest tak wiele, że starczyłoby ich na grubą księgę...
P. Ch.

mniejsze znaczenie strategicz­ne.Oficjalny dziennik japoński „Jomiuri” podał niedawno, że Wydział Obiektów Obronnych Urzędu Obrony Narodowej Ja­ponii zwrócił się do dowódz­twa sił amerykańskich z prośbą o zwrócenie Japonii 16 spośród 149 baz wojskowych mieszczących się na jej tery­torium. Prośba ta nie dotyczy jednak Okinawy, obejmuje natomiast kilka innych baz wojskowych posiadających ra­czej drugorzędne znaczenie dla amerykańskich sił zbrojnych. Obserwatorzy polityczni ko­mentują tę informację jako dowód dążenia Pentagonu i to­kijskich kół rządzących do osłabienia walki ludności ja­pońskiej przeciwko amerykań skim bazom. Informacje takie mają uśpić uwagę ludności i odwrócić ją od sprawy zasad­niczej jaką jest utrzymanie Japonii w systemie zobowią­zań wynikających z wspom­nianego już „układu o bezpie­czeństwie”.Nie jest tajemnicą, że zapa­lonym propagatorem owych związków z USA i zwolenni­kiem koncepcji przezwycięże­nia rzekomej japońskiej „a- lergii atomowej” jest konser­watywny premier obecnego rządu Japonii — Sato. Zgłoszo ny przez opozycję projekt u- tworzenia na terytorium tego kraju strefy bezatomowej na­potkał więc nie tylko zacięty i skuteczny opór kół wojsko­wych, ale także tokijskich czynników rządowych. Zaraz po ogłoszeniu wyników listo­padowych wyborów na Okina­wie w oficjalnym biuletynie agencji Kyodo znalazło się dość charakterystyczne sfor­mułowanie. iż wybór przedsta wiciela „z lewicy” może „za­kłócić politykę rządową, która zmierza do odzyskania Okina­wy bez naruszania ścisłych związków z USA” — innymi słowy bez wvpowiadania ja- pońsko-amerykańskiego „u- kładu o bezpieczeństwie”.Układ ten wygasa w 1970 r. i stawia formalne znaki zapy­tania nad przyszłością baz amerykańskich. Dotyczy to zwłaszcza Okinawy, której ludność walczy zdecydowanie o integrację z Janonią. Speł­nienie tei*o pragnienia zależy jednak od odpowiednich de­cyzji iarońskich kół rządzą­cych, które iak na ra^ie n:e wykazują — w snnsób typowy d’a konserwatystów — ochoty do pozbycia sio pa^ret naibar­dziei 11*”i"'*pgo d'n mas lu­dowych sojuszu z US A
J. W.
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Przybytek
W programie wyborczym MK FJN znalazło się również i takie stwier­dzenie: „rozpocząć przebudowę starej budowli na salę widowi skowo-estradową”. Po analizie okazało się jednak, że realiza­cja tego projektu wymaga wy datkowania ponad 5 min zło­tych. Wysunięto więc inną kon cepcję: wykupienia sali w by­łym hotelu przy ul. Chrobrego i odpowiedniej przebudowy te­go pomieszczenia. Zaoszczędzo ne pieniądze (w wyniku od­stąpienia od pierwotnego pro-

Melpomeny jektu) przeznaczono na budowę łaźni.Dzisiaj mieszkańcy Leszna już z niej korzystają. Jedno­cześnie dobiegają końca prace przy przebudowie sali. Pomie­ści ona 400 osób, a służyć ma m. in. jako stała scena dojaz­dowa gnieźnieńskiego Teatru im. Fredry. Wprawdzie i teraz nie omija on Leszna, ale bywa ją dłuższe okresy „bezteatral- ne”. Nowa sala umożliwi orga nizację spektakli w określo­nych dniach — np. w co drugi czwartek.
PROGRAM
JEDNOŚCI

RADA WESPÓŁ Z MIESZKAŃCAMI
Rozmowa z Kazimierzem PaszLiem 

przewodniczącym Prezydium Miejskiej Rady Narodowej

Ludność Leszna to około 33 000 osób, ale każdego dnia prze­
bywa w tym mieście tysiące mieszkańców powiatu leszczyńskiego 
i pobliskich regionów, m. in. takich jak Góra, Głogów i Wschowa. 
Przyjeżdżają, by w Lesznie pracować (jest tu 16 000 zatrudnionych) 
lub uczyć się (10 000 uczniów), albo też się leczyć (w ośrodkach 
specjalistycznych obsługujących pięć powiatów), czy też zrobić 
zakupy. Latem - magnesem są turystyczne walory Ziemi Leszczyń­
skiej.

ftowa osiadła
Oto fragment osiedla mieszkaniowego przy ul. Jagiellońskiej. 
W bieżącej kadencji rad zbudowano w Lesznie 11 bloków spół­
dzielczych i 2 zakładowe (5 tego typu obiektów znajduje się 
w budowie). Tak więc w tym zakresie zostały wykonane plany 

do roku 1970.
Tempo przyrostu mieszkań (co roku - 200) nie jest jednak pro­
porcjonalne do potrzeb. Świadczy o tym fakt, że corocznie do 

spółdzielni mieszkaniowej zapisuje się około 500 osób.

DZlAtANlA
LESZNO

Wykorzystywana szansa
Modernizacja i przebudo­wa leszczyńskich zakła­dów produkcyjnych do­konywana w ostatnich latach nie rozwiązywała problemów zatrudnienia i stosowania no­woczesnych metod wytwór­czych. O sprawach tych mówio no wiele na spotkaniach z wy borcami. Postulowano urucho­mienie nowych stanowisk pra­cy dla odpływającej z Leszna fali młodych kadr technicz­nych oraz aktywizacji zawodo wej kobiet.Taki właśnie ośrodek prze­mysłowy z prawdziwego zda­rzenia wyrasta obecnie w pół­nocnej części miasta. Nowo­czesne, odpowiadające współ­czesnym wymogom technolo­gicznym i bhp, hale fabryczne, stają się widomym przykła­dem pomyślnej realizacji Pro­gramu FJN.Wymowną ilustracją dokonu jących się w tym zakresie zmian, jest licząca z górą 100 lat odlewnia Leszczyńskiego Miejskiego Przedsiębiorstwa Pomp i Odlewnia Przemysłu Terenowego. W ciągu 100 lat technologia produkcji odle­wów poczyniła milowy krok. W odlewni leszczyńskiego przedsiębiorstwa niewiele się jednak zmieniło. Przeniesienie więc odlewni do nowych po­mieszczeń tworzonego ośrodka przemysłowego (I etap budowy kosztował ponad 30 min. zł) można traktować jako nowe narodziny zakładu. Tylko wy­miana urządzeń pochłonęła 1

pomp skrzydłowych, podjęto produkcję agregatów pompo­wych z silnikami spalinowymi dla potrzeb rolnictwa i budów nictwa. Nowe warunki przy­niosły również korzystniejsze możliwości eksportowe. Z ogól nej ilości produkowanych pomp 18 procent przypada na eksport, z czego 1/3 do strefy dolarowej. Wzrosło zatrudnie­nie o 120 osób. Do dyspozycji załogi oddano piękny budynek socjalny.Do rejonu przemysłowego przeniesiono również inne za­kłady, w tym oddział ościeżnic Fabryki Okuć Budowlanych. Ogólna wartość inwestycji wy­nosi 24,5 min zł. Oddział oścież nic w obecnych warunkach stał się prawdziwie nowoczes­nym miejscem pracy. W ha­lach produkcyjnych założono pełną aklimatyzację, zlikwido­wano całkowicie hałas, który w starych pomieszczeniach był przyczyną ustawicznych skarg mieszkańców, a szczególnie pa cjentów sąsiadującego z zakła­dem szpitala. Do dyspozycji za łogi oddano nowoczesne urzą­dzenia socjalne.Szeroko otwarł” się wrota dla pełnej mechanizacji i auto matyzacji. Produkcję podjęły gniazda importowanych specja listycznych automatów tokar-

Leszczyńskie Zakłady Stolar­skie; trwa budowa pomiesz­czeń dla „Agromy”.Mieszkańcy Leszna zachęce­ni sukcesem na szeregu zebra­niach wyborczych wnosili no­we poprawki do programu FJN. Jest już gotowy projekt budowy fabryki przewodów nawojowych, przy czym budo­wę inwestycji planuje się na lata 1970—73. Ogólny koszt przewiduje się na 460 min zł, a wstępna produkcja wynio­słaby 10 tys. ton przewodów nawojowych miedzianych i alu miniowych. Zatrudnienie — 1 100 osób w tym 600 kobiet, co spełniłoby postulat wybor­ców.Do nowego zadania leszczy- nianie przygotowują się z wła ściwą im starannością i gospo­darnością. Bliskość Lubinia — rejonu miedziowego, zapewni­łaby surowiec, sił roboczych na miejscu nie braknie, a ka­drą techniczną i administracyj ną zapewnią miejscowe techni ka i licea. Każdego roku 80 procent absolwentów średnich szkół z Leszna kontynuuje nau kę na wyższych uczelniach. Oni tworzyliby przyszłą kadrę inżynieryjno-techniczną. Roz­ważany jest również projekt utworzenia w Lesznie filii Po­litechniki Poznańskiej. Już wstępny sondaż wykazał, że ponad 100 kandydatów zapisa­łoby się na studia w ewentual­nie utworzonej filii.

— Czy ta specyfika miasta zo­
stała uwzględniona w programie 
wyborczym?— Nasz program, obok roz­budowy i modernizacji zakła­dów produkcyjnych, zakładał właśnie wszechstronny rozwój Leszna jako ośrodka wybitnie usługowego w szerokim tego słowa znaczeniu. Zamierzenia te były konsekwentnie reali­zowane i dzięki temu nastąpił znaczny rozwój sieci punktów handlowych, przybyło placó­wek gastronomicznych, popra­wiły się warunki nauczania i wypoczynku (np. rozbudowa Parku Tysiąclecia, w którym oddano do użytku basen ką­pielowy i amfiteatr). Dorobek kadencji jest znacznie bogat­szy od przewidywanego w pro gramie. M. in. dodatkowo za­łożono 20 sklepów i parking, pięknie unowocześniono hotel „Leszno”, a plan poprawy na­wierzchni ulic został wykona­ny w dwustu procentach. Zresztą o gospodarce komunał nej i mieszkaniowej trzeba po wiedzieć nieco szerzej. Popra­wiono bowiem zaopatrzenie mieszkańców w gaz i wodę.pit ną (rozbudowa sieci wodocią­gowej i magistrali wodnej o- raz modernizacja wieży ciś­nień, w budowie są natomiast filtry szybkosprawne), rozbu­dowano sieć kanalizacyjną, zmieniło się na lepsze oświet­lenie ulic, 70 budynków co roku obejmowano kapitalnymi remontami zmierzającymi do podnoszenia standardu miesz kań.

— A niezrealizowane zamierze­
nia?— Jest ich kilka, przy czym niektóre (budowa krytego ba­senu) będą wykonane na po­czątku przyszłej pięciolatki. Najgorzej przedstawia się spra wa rozbudowy szpitala powia­towego, pracującego w nie­zmiernie trudnych warunkach. Dokumentację potrzebną przy

rozbudowie tego obiektu przy­gotowano, ale „województwo” raczej nie jest skłonne wyasy­gnować odpowiednich środ­ków.
— Co się złożyło na — ogólnie 

— bardzo dobrą realizację pro­
gramu?— W ostatnich latach wyraź nie rozwinął się proces uczest­nictwa mieszkańców we współ zarządzaniu miastem. Oto

Fot. — H. Kamzadrobny przykład. Każdorazo­wo na sesję MRN przychodzi sporo obywateli, nie tylko z komitetów blokowych, zabiera głos, wysuwa postulaty o cha­rakterze ogólnomiejskim. Wnio ski te staramy się jak najpeł­niej realizować.Bardzo dobrze współpracują z sobą partyjne terenowe gru­py działania i komitety blo­kowe. Typują one np. obiek­ty do remontów, na bieżąco kontrolują przebieg prac i u- czestniczą w tzw. odbiorach budynków. Decydującą rolę odgrywają też w inspirowaniu

i organizacji czynów społecz­nych w gospodarce komunal­nej. W czynach tych partycy­pują również bardzo często zakłady pracy.W ubiegłym roku wartość czynów społecznych przekro­czyła 11 milionów złotych (w tym 6 milionów to wartość prac wykonanych w ramach konkursu „Piękno miast wiel kopolskich — dziełem ich mieszkańców”). W grę wcho­dziły nie tylko tradycyjne formy społecznego działania (np. wykonywanie wykopów, lecz również takie jak opraco wywanie dokumentacji. M. in. została ona przygotowana — przez pracowników Wydziału Budownictwa Prezydium MRN — na budowę żłobka, przed­szkola i przychodni obwodo­wej.
— Program postulował także 

doskonalenie form pracy komisji 
MRN oraz ulepszenie pracy or­
ganów administracji.^— Powszechnie panuje opi­nia, że komisje pełniej wyko­rzystują swoje uprawnienia. M. in. sporo wydają więżą­cych opinii i więżących zale­ceń (jak wiadomo m. in. z pra sy jest to zjawisko raczej rzadkie). Szczególnej popra­wie uległo pełnienie funkcji kontrolnych komisji wobec wydziałów. Ożywione i syste matyczne kontakty komisji ze społeczeństwem powodują roz wćj wspomnianego już proce­su współdecydowania miesz­kańców o sprawach miasta.Moim zdaniem zmienił się również na lepsze styl pracy aparatu administracyjnego ra dy, szczególnie jeśli chodzi o obsługę petenta. Ograniczono bowiem liczbę załączników, przyspieszono załatwianie spraw (w zasadzie nie trwa to dłużej niż miesiąc), z tym, że niektóre kategorie spraw za­łatwiane są odręcznie.Wydaje się również, że or­gany administracji nauczyły się lepiej wykorzystywać znaj dujące się w ich dyspozycji środki. Jest to w dużej mie­rze zasługę aktywu spdłeczne go, którego postulaty i kontro la ich realizacji zmierzaję do jak najbardziej efektywnego wykorzystywania każdej zło­tówki.

min. zł. Zastosowanie najno­wszych osiągnięć technicznych dało już nie lada efekty. Dość wspomnieć, że pełną zdolność produkcyjną, planowaną na 8 lat, już po roku osiągnięto w 70 procentach. Podczas gdy w starych pomieszczeniach pro­dukowano 1 200 ton odlewów, to w nowych, już po roku pro dukcji — 2 050 ton. Dopiero te raz można było pomyśleć o wprowadzeniu nowych asorty­mentów. Obok pomp wirowych monoblokowych PM, oraz
Stronę opracowali:
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skich do obróbki kluczy paten towych, uruchomiono nową li­nię elektrostatycznego lakiero wania, miejsce tradycyjnych stołów montażowych zajęły taś my, zainstalowano zespoły ob­rabiarek do produkcji kłódek i wkładek.W opracowaniu znajduje się dokumentacja do podjęcia pro dukcji tzw. stolarki aluminio­wej. Już w IV kwartale br. zakłady opuszczą pierwsze par tie ram okiennych do wystaw oraz różne elementy dekoracyj ne, produkowane z aluminium.Do północnego okręgu prze­mysłowego Leszna sukcesyw­nie przenosi się dalsze zakłady. Tutaj znalazła się już centrala materiałów budowlanych oraz

Zachorował mój 4-letni synek. Pobiegłam więc do przychodni zamówić wizytę lekarską. Dwieggodzi- ny później przybył pcuiatra. Stwierdził, że dziecko zachoro­wało na anginę. Zapisał anty­biotyki...Po dwóch dniach dziecko po czuło się lepiej. Jednakże na­zajutrz zaczęło się skarżyć na ból uszu. Niestety nie mogłam pójść do przychodni, bo nie było kogo zostawić przy dziec­ku.Z niepokojem wyczekiwa­łam powrotu męża z pracy. Nagle rozległo się pukanie. Otworzyłam drzwi i zobaczy­łam pediatrę.Zaczęłam mówić o szczęśli­wym zrządzeniu losu. Lekarz przerwał mi jednak i wyjaś­nił, że jego wizyta wcale nie jest przypadkowa. Wprowadza się bowiem zasadę, że w po­ważniejszych przypadkach le­karz z poradni dziecięcej w kil ka dni po pierwszej wizycie

Lekarz przychodzi bez wezwaniapowinien ponownie przybyć do małego pacjenta, by przepro­wadzić badania kontrolne.— ...To znakomity pomysł — tymi słowami zakończyła mie­szkanka Leszna — Jadwiga M. swoją relację reporterowi.Istotnie, pomysł jest znako­mity. Ale jego realizacja, zre­sztą jeszcze niepełna, to tylko częściowe dotrzymanie obietni cy, zawartej w programie wy­borczym. Stwierdzał on bo­wiem:„Rozwijać będziemy formy szpitalnego leczenia domowe­go, zapewniającego chorym peł ną opiekę lekarską w warun­kach domowych”.Zamierzenia tego — mówią ojcowie miasta — nie można w pełni zrealizować. Wpraw­

dzie mamy na ten cel odpo­wiednie etaty, ale nieobsadzo- ne. Lekarze i pielęgniarki bę­dą wówczas, kiedy zapcwnimy im mieszkania. Tych jednak brak.Przyczyny obiektywne? Mo­że, chociaż autorom programu wyborczego musiały być zna­ne perspektywy nikłej poprą; wy sytuacji mieszkaniowej i to, że właśnie od mieszkań za­leży obsada etatów służby zdro wia. Tak więc wprowadzanie zasady: po proszonej wizycie u małego pacjenta — niepro­szona wizyta kontrolna — jest dla Leszna tylko częściowym sukcesem. Choć w wielu in­nych miastach takie udogod­nienie nie znajduje się nawet w sferze projektów.
Lekcje rozpoczynają się o ósmej

Ileż to kłopotów mają pracujący rodzice, którzy chcą zapewnić właściwą opiekę i wychowanie swoim dzieciom, uczącym się na tzw. drugiej lub trzeciej zmfanie. Problem ten, szczególnie palący w większych ośrodkach miejskich, był również w Lesznie sprawą do załatwienia. W bie­żącej kadencji Sejmu i rad narodo­wych został jednak niemal całkowicie rozwiązany! I to bez wielkich nakła­dów. Wybudowano bowiem tylko jedną szkołę podstawową (przy ul. Jagielloń­skiej).Druga placówka oświatowa została natomiast — jeśli tak można powie­dzieć — wygospodarowana. Otóż w szkołach nr 4 i 7, mieszczących się w budynkach służących niegdyś za ko

szary, przeprowadzono kapitalny re­mont (m. in. założono centralne • ogrze wanie). Ponadto powierzchnię obu placówek poszerzono o 10 izb lekcyj­nych uzyskanych dzięki przeniesieniu lokatorów w tych pomieszczeniach za­mieszkałych — do innych mieszkań. Te 10 izb — mówią działacze MRN — ce­nimy sobie-' niemal na wagę nowo wy­budowanej szkoły. Dodajmy, że społecz ny komitet budowy sali gimnastycznej dla szkół nr 4 i 7 zebrał 300 tys. zł.Warunki nauczania poprawiły się również w Technikum Ogrodniczym (które zostało rozbudowane) óraz w Li ceum Ogólnokształcącym nr 1 dzięki utworzeniu drug:ej placówki tego typu w gmachu zlikwidowanego Liceum Pedagogicznego. Prócz tego przystąpio

no dc budowy dwóch internatów (dla 200 uczniów — przy Zespole Szkół Zawodowych CZSP i dla 250 uczniów — przy Zasadniczej Szkole Zawodowej nr 1), natomiast rozbudową objęto 2 przedszkola, a przebudową — jedno. To ostatnie przeds’ęwzięcie nie było ujęte w programie wyborczym. . Nie wspominał on również o budowie żłob­ka. Tymczasem obiekt taki (bardzo w Leszn e potrzebny) będzie oddany o° użytku w bieżącym roku dzięki wspól­nym wysiłkom szeregu zakładów Pra" cy.W tej sytuacji przysłowiową łyżką dziegciu w beczce miodu jest Szkoła Podstawowa nr 2 przy ul. Narutow- cza. Panująca w niej ciasnota i niedo­statki wyposażenia wymagają, by n e zwlekać z podjęciem środków zara czych. Choc'aż tego w programie wy­borczym nie było.4 GŁOS WIELKOPOLSKI A
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Leg;a i LuNinianka
pod koszami Poznania

17 i 18 kolejka spotkań mistrzowskich I ligi mężczyzn jaka roze­
grana zostanie w najbliższą sobotę i niedzielę przyniesie poznań­
skim kibicom tej dyscypliny sportu nowe emocje. W Poznaniu zo­
baczymy w meczach z Lechem drużyny Legii Warszawa i Lubli- 
nianki.

Bardzo interesująco zapowiada 
gię mecz poznaniaków z warszaw­
ską Legią, który odbędzie się w

Wyrównana stawka 
szachowych MP

s

W 4 rundzie XXI Mistrzostw 
Polski Kobiet zanotowano następu 
jące wyniki: b. mistrzyni Polski 
Litwińska (Wałbrzych) pokonała 
Rusek (Wrocław), Litmanowicz 
(W-wa) po straconej dogrywce z 
Radzikowską (Katowice) wygrała 
z Jochelson (Wrocław). Trzy partie 
zakończyły się remisowo — Rybar 
skiej (Wałbrzych) ze Szpakowską 
(Katowice), Kasprzyk (Lublin) z 
Radzikowska oraz Szoty (W-wa) z 
Lipską (Lublin). Adamczewska (Po 
znań) odłożyła z pionem mniej 
partię z Jurczyńską (Lublin).

Cztery zawodniczki tworzą czo­
łówkę turnieju: Radzikowska, 
Rybarska, Szota i Litwińska mają 
po 3 punkty.

Dzisiaj, od godz. 16 odbędą się 
gry piątej rundy w której Adam­
czewska spotka się z Lipska. Szcze 
gólnie interesująco zapowiada się 
pojedynek broniącej tytułu Litma 
nowicz z b. mistrzynią Polski Jur­
czyńską.

Sala gier mieści się w Klubie 
•„Mozaika” przy Starym Rynku 74.

(nt)

niedzielę o godzinie 18 w sali przy 
ul. Chwiałkowskiego. Lechici po 
kłopotach z wirusem „hongkong” 
dochodzą już do coraz lepszej for 
my i na pewno będą chcieli sobot­
nie i niedzielne spotkanie wyko­
rzystać jako okazję do zdobycia 
punktów i tym samym poprawie­
nia swojej lokaty w tabeli. Nato­
miast Legia Warszawa ma duże 
szanse na zdobycie tytułu mistrza 
Polski i nie może sobie pozwolić

XXII Wyścig Pokoju 
na trasie Warszawa-Berlin

W dniach 12—13 bm. odbyła się w 
Warszawie konferencja międzyna­
rodowego komitetu organizacyjne­
go XXII Wyścigu Pokoju z udzia­
łem przedstawicieli redakcji „Try 
buny Ludu”, „Rudeho Prava” i 
„Neues Deutschland” oraz związ­
ków kolarskich Polski, CSRS i 
NRD. Podczas konferencji omówio 
no wszystkie problemy związane z 
organizacją XXII Wyścigu Fokoju. 
Postanowiono, że głównym organi­
zatorem wyścigu będzie strona Pol 
ska. Tegoroczny wyścig rozpocznie 
się w Warszawie w dniu 12 maja, 
a zakończy się w Berlinie — 25 
maja. W skład jury wejdą sędzio­
wie z Polski. CSRS, NRD, Włoch i 
Rumunii. (PAP)

KURS KIEROWCÓW kategorii;
amatorskiej, motocyklowej i ciągnikowej

ORGANIZUJE
OŚRODEK SZKOLENIA KIEROWCÓW
Klubu Motorowego AZS - Poznań, 

ul. Fredry 7, pokój 17, telefon 580-01, wewn. 4 
Otwarcie kursu w dniu 14 lutego br. o godz. 16. 
Zapisy przyjmuje sekretariat kursu codziennie 

od godziny 9 — 17, w soboty od 9 — 15.
Wykłady we wtorki i piątki o godz. 15.30.

42U4g

Kamień budowlany

granitowy
dla budownictwa

'dalekopisem,
NARCIARSKIE MISTRZOSTWA 

POLSKI

W Zakopanem rozpoczęły się 44 
Narciarskie Mistrzostwa Polski w 
konkurencjach klasycznych.

Pierwszą konkurencją był kon­
kurs skoków do kombinacji. Wy­
grał go zdecydowanie Tadeusz 
Pawlusiak, przed utrzymującym 
się w doskonałej formie Józefem 
Danielem Gąsienicą.

ZWYCIĘSTWO SIATKARZY

Piękny sukces odnieśli mistrzo­
wie Polski, siatkarze AZS Warsza­
wa, wygrywając w pierwszym me 
czu V8 finału Pucharu Europy w 
Ostrawie z mistrzem CSRS — 
,VŹKG Ostrava 3:1.

Siatkarze AZS są także fawory­
tami rewanżowego pojedynku, któ 
ry odbędzie się w najbliższy wto­
rek. 18 bm. w hali AWF. W ćwierć 
finale przeciwnikiem akademików 
będzie prawdopodobnie CSKA So­
fia który wygrał pierwszy mecz 
1/8 finału z Partizani Tirana 3:1.

W pierwszym meczu o wejście 
do ćwierćfinału Klubowego Pucha 
ru Europy w siatkówce mężczyzn 
Spartak Brno nokonał Puc Paryż 
3:0. 15:7,^15:6, 15:10. (t)

POLSKA MŁODZIEŻOWA — 
JAPONIA 4:8

Przebywająca w Polsce reprezen 
tacja hokejowa Japonii rozegrała 
w Katowicach pierwsze spotkanie 
z reprezentacja młodzieżowa Pol­
ski. Wygrali Japończycy 8:4 (1:3, 
2:1. 5:0).

IB.

i Sprzedam Skodę 1100. Ko 
nin, tel. 40-28, od godz.

Przyjmę pomoc domową, 
dochodząca. Zgłoszenia 
po godz. 16. Poznań, ul. 
Głogowska 60 m. 15.
_______ 41719g

miejskiego i
indywidualnegro 

wiejskiego

73p
Sprzedam Syrenę 102 — 
stan dobry. Michalak, Ro 
kietnica, Golęcińska 30.

41637g

DOSTARCZA WAGONOWO:
SPDŁDZItLHIA PRAGI „SKAIA“

Wrocław, ulica Wita Stwosza 15
K832

na porażkę.
Wiele będzie 

meczu Śląsk 
jaki odbędzie 
Wrocławiu.

zależało od wyniku
Wrocław
się 

To

Legia,

ogromne znaczenie

w sobotę we 
spotkanie ma 

: dla obu ze-

Ucznia przyjmę — wyrób 
galanterii z metalu. J. 
Cieluch, Poznań — Wino 
grady, ul. Zagonowa I3a.

41522g
Potrzebny uczeń lub po­
mocnik kominiarski. Pie 
trzak, Ostrów, Królowej 
Jadwigi 52. 28594 Ostr.

Sprzedam Warszawę M- 
20. Poznań, Wójtowska 17. 

41641g
Sprzedam Moskwicza 402, 
w bardzo dobrym stanie. 
Adres wskaże „P^”” — 
Grunwaldzka 19 dla 416'6g

Pani, poszukuje pokoju 
u samotnej pani, lub star 
szego małżeństwa. Może 
być nieumeblowany. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 41816m.

Kupię domek fiński, O- 
ferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42284g.

LoKalc

Panienki na pokój przyj 
mę. Promienista 69.

415!4m

Dom 4-pokojowy, kuch­
nia i łazienka, dom go­
spodarczy, ogród 54 arv, 
sprzedam. Psary Małe 41, 
3 km od Wrześni. 41609g

spotów, zajmujących obecnie pierw 
sze dwie pozycje w tabeli I ligi. 
Jeżeli Legii uda się wygrać to 
może jednak Lech zwycięży Legię. 
Tak to już w sporcie bywa, że po 
dużym wysiłku fizycznym i ner- 
wowym następuje odprężenie co 
odbija się potem ujemnie na grze.

W związku z dużym zaintereso­
waniem jaki w Poznaniu wywo-

Bardzo starannie przygotowują 
się do zbliżającego sezonu piłkarze 
Warty. Przebywają oni na zgru­
powaniu szkoleniowo-treningo- 
wym w Węgierskiej Górce.

W zawodach łyżwiarskich, zor­
ganizowanych przez DKKFiT Po­
znań — Stare Miasto w walce o 
„Złoty krążek” pierwsze miejsce 
zajęli chłopcy szkoły podstawo­
wej nr 13 przed nr 30 i nr 2 a w 
zawodach dziewcząt o „Błękitną

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna, najchętniej z 
prowincji. Poznań-Grun- 
wald, Marszałkowska 24 
m. 1. 42279g
Ślusarz - tokarz narzę­
dziowy potrzebny na sta 
łe. Poznań, Żeromskiego

Mieszkanie 2 lub 3-poko- 
jowe wyłączone w Po­
znaniu kupię. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 74p.

Przyjmę pana pracujące­
go na wspólny pokój. Po 
znań, ul. Kozia 15 m. 2.

41829m

Zguby .

nr 7. 42310g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz na stałe. Dogod 
ne warunki. Dąbrowskie

łuje mecz Lech Legia, sekre-
tariat KS Lech rozpoczął 
przedsprzedaż biletów. Poza
Lech zawiadamia za naszym 
średnictwem, że drzwi do

już 
tym 
po- 
sali

sztafetę” zwyciężyła szkoła nr 13. 
Uczestniczyło
szkolnych.

Poznański

20 reprezentacji

Okręgowy Związek

go 44 m. 8.

NauKa

42363g

Szczecin! 3 pokoje z wy­
godami, I ptr., zamienię 
na mniejsze w Poznaniu. 
Wiadomość: tel. 319-50.
_____________________41565g
Oddam lokal 40 ms (woda, 
gaz, siła). Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
41569g.

Pan pracujący, pilnie po 
szukuje pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41832m.
3 pokoje z kuchnią, ła­
zienką, c. o., komfort — 
przy parku Kasprowicza, 
zamienię na 2 razy po po
koju z kuchnią no­

przy ul. Chwiałkowskiego zostaną 
zamknięte 15 minut przed rozpo­
częciem meczu a więc o godzinie 
18.45. Ze swej strony apelujemy 
do poznańskich kibiców o sporto-

Pływacki, który zrzesza 11 klubów ; 
(sekcji), zwołał na 2 marca br.

Dwie studentki poszuku­
ją pokoju z wygodami. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 42l41m.

wym budownictwie, naj 
chętniej Grunwald. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 41836m.

walny 
borczy 
znaniu

Dwa

zjazd spra wozdawczo-wy- 
do sali „Transpedu” w Po- 
przy Starym Rynku 44.
międzyokręgowe spotkania

Profesor matematyki u- 
dzieli lekcji. Szamarzew­
skiego 16 m. 6. 41787g

Wózki dziecięce bliźnia­
cze leżakowe, poleca wy 
twórnia. Chojnacki, Po­
znań, Zbąszyńska 12.

42’64g

wy i kulturalny doping, 
niezbyt parlamentarne 
pod adresem sędziów lub 
wystawią poznaniakom

Wszelkie 
okrzyki 

gości nie 
zbyt dó-

brego świadectwa i na pewno nie 
pomogą w grze zawodnikom dru­
żyny miejscowej.

W sobotnim meczu z Lublinian- 
ką, który rozpocznie się o godzi­
nie 19 zdecydowanym faworytem 
są gospodarze.

W II lidze wszystkie 3 wielko­
polskie zespoły grają na wyjaz- 
ach: AZS Poznań z drużyną Za-

1 Zielona Góra, Stal Ostrów Ł 
Widzewem Łódź, zaś Olimpia ze 
Spójnią Gdańsk, (s)

pięściarskie rozegrane zostaną 23 
bm. w Poznaniu w hali przy ul. 
Promienistej. O godz. 10 rozpocz- 
ną walki zespoły juniorów Poznań 
— Szczecin, o godz. 12 reprezen­
tacje młodzieżowe Poznań — Wro­
cław.

Zamienię mieszkanie 2,5- 
pokojowe, kuchnia, 65 m* 
c. o., telefon, centrum — 
na mniejsze 2 pokoje, 
kuchnia, nowym budów 
nictwie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
42040m.

Pokój z balkonem i uży­
waniem kuchni, I ptr., 
centralne ogrzewanie — 
śródmieście, zamienię na 
podobne. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
41866m.

Hokp; na trawie

Halowy turniej 
w Gnieźnie

Umywalka szafkowa z 
lustrem, stolik szklany 
(dentystycznej sprzedam. 
Lamoego 4 m. 3, po po-
łudniu. 42165g

Lekarka, członek spół­
dzielni mieszkaniowej, po 
szukuje pilnie komforto­
wego pokoju. Oferty „Pr a 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
415O5m.

Magister — członek spół­
dzielni mieszkaniowej — 
poszukuje pokoju. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41868m.
Przyjmę panienki na po­
kój. Grunwaldzka 229.

41869m

Wózki dziecięce, serwisy 
do kawy — poleca Lesiń 
ski Poznań, Żydowska 
33. 410’6g

Młoda lekarka, poszu­
kuje samodzielnego poko 
ju. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 41580g.

W sobotę w tramwaju 
linii 5 pozostawiono do­
kumentację samochodo­
wą (światłokopia) w nie­
bieskiej okładce plasti­
kowej. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Głogowska 
175 m. 18. 42262g
Pies ostrowłesy fokste­
rier podstrzyżony zagi­
nał w okolicy Wyspiań­
skiego. Zwrot za wyna­
grodzeniem. Nowak, Wy
spiańskiego 16. 42370?
Znaleziono zegarek dam­
ski. Odebrać: Szewska 11 

42370g

Dr Paszkowski, specjali­
sta chor, skórnych, we­
nerycznych, Poznań, Ma 
tejki 51, zmiana godzin 
przyjęć 9—12, 15—18, tel.
636-33. 42238R
Wykonujemy w szybkim 
terminie — gorsety, biu­
stonosze i plażówki. Pra-
cownia Gorsetów Te
rcsa Kużmin, Poznań — 
Garbary 120 m. 2, przy
wodociągach. 41583?

Szkolenie żeglarzy
•Blisko 6 tys. żeglarzy różnych 

stopni zarejestrowanych jest w 
okręgu poznańskim PZŻ. Utrzy­
manie tego stanu liczbowego wy­
maga wykorzystania zimy na 
szkolenia teoretyczne dla podnie­
sienia kwalifikacji żeglarskich 
osób uprawiających ten sport oraz 
kandydatów na żeglarzy. W tym 
celu Komisja Szkolenia Poznań­
skiego Okręgowego Związku Że­
glarskiego organizuje kursy na 
stopnie żeglarza, sternika jachto­
wego i jachtowego sternika mor­
skiego. kursy te dostępne są dla 
członków klubów żeglarskich a 
także dla niezrzeszonych. Dokonu 
je zapisów oraz udziela bliższych 
informacji sekretariat POZŻ. Po­
znań Stary Rynek 70T1 (II piętro) 
w piątek. 14 lutego w godz. 15— 
17. Ze względu na ograniczoną 
liczbę miejsc o przyjęciu na kur 
sy decyduje kolejność zgłoszeń.

(na) .

Półfinałowe spotkania ziemnych i 
hokeistów o halowe mistrzostwo ; 
Polski w Gnieźnie rozpoczną się 15 ( 
bm. o godz. 14.00 w hali przy ul. 
Wrzesińskiej. Zawody kontynuowa ' 
ne będą 16 bm. od godz. 9.00. Dru ‘ 
gi półfinał rozgrywany będzie w . 
tym samym terminie w Siemiano- i 
wicach.

Ogółem rozegranvch zostanie w ■ 
Gnieźnie 16 spotkań pomiędzy ze­
społami: AZS Katowice KKŚ Po- 
morzinin Toruń, Start Gniezno o- 
raz Warta i Lech z Poznąnia. Pra­
wo startu w finałach będą miały 
dwie pierwsze drużyny. (x)

Mistrzostwa okręgu 
w pływaniu

Pływackie mistrzostwa okręgu 
poznańskiego mężczyzn i kobiet 
odbędą się na krytej pływalni 
przy ul. Chwiałkowskiego w 
dniach 15. II (godz. 16) i 16. II 
(godz. 10 1 16).

Zawodnicy i zawodniczki star­
tować będą w 13 konkurencjach 
na dystansach od 50 do 800 — ko­
biety i 50—1500 m — mężczyźni.

(x)

Sprzedam sypialnię 2-łóż 
kową, biały lak, 11 częś­
ci. Arendt, Śniadeckich 
13 m. 7. 41549g

Sprzedam lisy hodowla­
ne piesaki z klatkami. 
Walenty Kozica, Dacho­
wy - Mokre, pow. Nowy 
Tomyśl. 41581"

Sprzedam ciągnik C-45, 
kopaczkę ciągnikową ra­
dziecką. Poznań — Ławi­
ca, ul. Ławica 2. 41563g

Sprzedam skuter Wiatka. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 41564g.
Sprzedam akordeon 40-ba 
sowy niemiecki, mało u- 
żywany. WTładysław Anioł 
— Poznań, Niedziałkow­
skiego 6 m. 10, od godz.
16. 41567g

Kupię 
wagen 
radia 
części. 
10—18.

samochód Volks- 
po wypadku oraz 

wyższej klasy na 
Tel. 739-24, godz.

42285g

Samotny starszy pan, 
piacujący — poszukuje 
wspólnego pokoju. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 41594m.
Zamienię samodzielne mie 
szkanie: kuchnia, pokój, 
I ptr., Łazarz — na 2' 
lub 2 pokoje z przynależ 
nościami, najchętniej w 
dzielnicy Grunwald. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 41791m.
Dwie studentki pracują­
ce, poszukują pokoju w 
śródmieściu. Oferty ,,Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
41799m.
Rencistka, poszukuje po 
koju samodzielnego. Ofer 
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 41646m.
Panienka pracująca, po­
szukuje pokoju w cen- 
tium. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
41661m.
Pani, poszukuje pilnie po 
koju. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
41601m.

Odstąpię samodzielny po­
kój, płatne 2 lata z góry. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 41870m.

Gospodarstwo 10 ha z za 
budowaniem sprzedam, 
lub wydzierżawię. Zych. 
Kokczyn, p-ta Mielżyn, 
pow. Gniezno. 9p
Sprzedam n^rcele budów 
laną na Winogradach z 
domkiem gospodarczo- 
mieszkalnym. Warunek 
zamiana mieszkania. Ó- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 41633g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 13 ha wraz z bu­
dynkami (zaraz do obję­
cia). Władysław Zalas — 
Grójec, poczta Szlachcin, 
pow. Środa Wlkp. 72p
Dom Jednorodzinny z o- 
grodem w Wągrowcu — 
sprzedam. Informacji u- 
dzieli A. Gola, Wągro­
wiec, ul. Zielona 17.

41559"
Domek lub małe gospo­
darstwo do 50.000 zł — 
ktipię blisko szkoły. Sta­
nisław Kolski, Konin, no 
czta Lwówek, powiat No
Wy Tomyśl. 41588g

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne - 
„Neptun” Gdańsk, Snin
deckich kierowane
przez psychologa, pomyśl 
nie kojarzy małżeństwa.

K672
Wdowa, lat 57, o dobrym
wyglądzie prezencji,
bez szkodliwych nałogów 
miła, samodzielna, z mie 
szkaniem, pozna pana 
kulturalnego bez nało­
gów w stosownym wie 
ku. Cel matrymonialny. 
Poważne oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 68p.

Największą Ilość ofert 
posiada Prywatne Biuro 
Matrymonialne „Syren­
ka”, Warszawa, Elekto­
ralna 11. Informacje 19 zł
znaczkami. K553

Kawaler, rolnik, dobrego 
charakteru, bez nałogów, 
posiadający gotówkę, po 
zna panią dobrego cha­
rakteru, może być z dzie 
ckiem, posiadającą go­
spodarstwo rolne. Mile 
widziane wdowy. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 41576g.

tDnia 11 lutego 1969 r. zakończył swój pra­
cowity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy mąż, nasz najdroższy zięć, 

brat, szwagier, wuj, stryj i kuzyn, śp.

ANTONI SZAFRANEK
inżynier,

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi oraz 
Hónorową Odznaką miasta Poznania.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm.
o godz. 
kowie.

12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni-

Poznań,

W głębokim smutku i żalu pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ

ul. Promienista 8. 423O4C

W dniu 11 lutego 1969 r. zmarł po długotrwa­
łej chorobie, nasz ukochany mąż, ojciec, szwa­
gier i kuzyn, śp.

CZESŁAW NORBERT BUSZKĘ
powstaniec wielkopolski, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 

Powstańczym i Medalem X-lecia PRL.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 

o godz. 11.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W dniu 11 lutego 1969 r. zmarł nagle
Kol. ANTONI SELL

geodeta, 
długoletni skarbnik Zarządu Oddziału Stowa­
rzyszenia Geodetów Polskich w Poznaniu, od­
znaczony Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, 
Złota i Srebrną Odznaką „Za zasługi w dzie­

dzinie geodezji i kartografii” i Srebrną 
Honorowa Odznaką NOT.

W Zmarłym straciliśmy ofiarnego i zasłużo­
nego dla Stowarzyszenia działacza, serdecznego 
i oddanego kolegę. .

ŻONIE i RODZINIE ZMARŁEGO 
składamy

wyrazy głębokiego żalu i współczucia. 
ZARZĄD i CZŁONKOWIE

Oddziała Stowarzyszenia Geodetów Polskich 
w Poznaniu 4’i’7g

Dnia 11 lutego 1969 r. zginęła śmiercią tra­
giczną, w 19 roku życia, najukochańsza córka, 
siostra i szwagierka, śp.

BERNADETTA BĄCZKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 

o godz. 9.10 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
O bolesnej stracie zawiadamiają

RODZICE, SIOSTRY, BRACIA
i SZWAGIER

+ Dnia 12 lutego 1969 r. zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

moja kochana żona, mamusia, teściowa i ba­
bunia, przeżywszy lat 43, śp.

PELAGIA OOP ERAŁA
z domu LASKOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 14 bm.

Puszczvkowo. Podleśna 1.

W głębokim smutku pogrążona 
ŻONA z SYNAMI i RODZINA

42357g

Dnia u lutego 1969 roku zmarła nagle nasza 
ceniona pracownica

W dniu 11 lutego br. zmarł nagle

JERZY ORZECHOWSKI
profesor nadzwyczajny, 

kierownik Katedry Mechaniki Gruntów Poli­
techniki Poznańskiej, były dziekan Studium 
Wieczorowego Wydziału Budownictwa Lądo­
wego. opiekun naukowy Katedry Geodezji, 
długoletni wychowawca wielu pokoleń absol­

wentów Wydziału Budownictwa Lądowego 
Politechniki Poznańskiej.
RODZINIE ZMARŁEGO

WYRAZY GŁĘBOKTEpO WSPÓŁCZUCIA 
składają

PRACOWNICY KATEDRY GEODEZJI 
Politechniki Poznańskiej

W dniu 12 lutego 1989 r. zmarł nagle 
najukochańszy mąż, ukochany ojciec, 
i dziadek, śp.

STANUŁAW HOŁDOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15

mój 
teść

bm.
o godz. 11.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W nieutulonym żalu pogrążona 
ŻONA z RODZINĄ

Poznań, Skarbka 9. 42309"

Dnia 11 lutego 1969 r. odszedł od nas na zaw­
sze w 15 wiośnie życia, mój najdroższy i nie­
zapomniany synek, ukochany wnuczek, sio­
strzeniec i kuzyn

MIROSŁAW MAZUR
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

W głębokim smutku pogrątóne 
MAMUSIA i RODZINA

MARIA GABRYELCZYK
zastępca kierownika księgarni w Rawiczu.
W Zmarłej tracimy sumiennego i ofiarnego 

pracownika.

Cześć Jej pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 lutego 1969 r. 

o godz. 16 na cmentarzu w Rawiczu.
PracownicyDyrekcja

Stowarzyszenie Księgarzy Polskich 
P. P. „Dom Książki” w Poznaniu

Rada Zakładowa

Poznań. Podolska 1.

r £ o z N ą a
Grunwaldzka 19

+ Dnla 12 lutego 1969 r. po krótkiej 1 ciężkiej 
chorobie, odeszła od nas na zawsze, opa­

trzona Sakramentami św., śp.
HALINA MACKIEWICZOWA 

z domu KOSSARSKA, 
nasza najukochańsza, oddana całkowicie rodzi­
nie — żona, matka i babunia.

Pogrzeb odbędzie się na cmentarzu parafial­
nym św. Jana Vianney na Sołaczu o godz. 15 
w sobotę, dnia 15 br., 

o czym zawiadamiaja
MĄŻ, CÓRKI. ZIĘCIOWIE 

i WNUCZĘTA

+ Dpla 12 lutego 1969 r. zmarła, w wieku 70 jat, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najlep­

sza matula i babunia

CECYLIA KOSMALA
z domu KŁOSOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 15 bm. o godzinie 
12.45 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKI z MĘŻAMI i WNUKI

42373"
Poznań, Słowiańska 28 m. 8, 
Belgia. 4240’"
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659-39'

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej 
dzu przy ul. Poznańskiej.

W głębokim smutku 
MĄŻ, CÓRKA, ZIĘĆ, 

i RODZINA

w Swarzę-

pogrążeni 
WNUCZKA 

4233t’g

+ Dnia 12 lutego 1969 r. po długich i ciężkich 
z anielską cierpliwością znoszonych cier­

pieniach, odeszła od nas na zawsze, opatrzona 
Sakramentami św., moja najdroższa córka, 
nasza ukochana siostra, ciocia i szwagierka, śp.

JANINA SIUP ŃSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 

o godz. 11 z kaplicy cmentarnej na Miłosto- 
wie (Główna).

W głębokim smutku pogrążeni
MATKA, SIOSTRA, BRACIA 

i RODZINA
Poznań, ul. Zawady 38. 4’3 59g

+ Dnia 12 lutego 1939 r. zasnał w Bogu do 
krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony 
Sakramentami św., mój najdroższy i naj­

ukochańszy mąż i tatuś, nasz kochany brat, 
szwagier 1 wujek, przeżywszy lat 59,

WŁADYSŁAW KANIEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm.

o godz. 
czynie.

Poznań,

11.10 z kaplicy cmentarnej na Gór-

ul.
Szamotuły,

W głębokim smutku pogrążone Ij

ŻONA, CÓRKA i RODZINA
Dzierżyńskiego 10, 
Lyon. 423Pg

+ Dnia 12 lutego 1969 r. zasnał w Bogu, po 
krótkich a ciężkich cierpieniach, mój uko­

chany mąż, drogi ojciec, najtroskliwszy teść 
i dziadek, brat, szwagier i wujek, przeżywszy 
72 lata, śp.

WALENTY BARANOWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 8.35 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona

Poznań, ul. Zagórze 3.
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Piątek 
14 

LUTY

Walentego

Słońce: 7.13—17.02

TEATRY
POLSKI — nieczynny; NOWY 

— g. 19 „Zbrodnia i kara”; OPE­
RA — g. 19 „Fra Diavolo”; OPE­
RETKA — g. 19 „Wesoła wojna”; 
MARCINEK — g. 17 „Najdzielniej­
szy”.

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30, 15 „Synowie
Katie Elder” (USA 16 1.). g. 17.30, 
20 „Spotkałem nawet szczęśliwych 
Cyganów” (jug. 16 1.); APOLLO — 
g. 10, 12.30. 15.30, 18, 20.15 „Zako­
chana whedźma” (włoski 18 l.)-. 
BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Beczka prochu” (jap. 16 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10 „Kieru­
nek Berlin” (poi. 11 1.1, g. 12.30. 
15.30, 18 20.15 „Apel odważnych” 
(radź. 16 1.); GONG — g. 10, 12, 16 
„Tajemnica złotego runa” (franc. 
9 1.), g. 18 i 20 „Prywatna burza” 
(czeski 18 1.): GRUNWALD — g> 
15 „Zakazane piosenki” (poi. 14 1.), 
g. 17 „Pod gwiazda frygijską” (poi. 
14 1.), g. 19.30 „Zamach” (poi. 14 1.); 
GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30 
„Winnetou” (cz. III — jug. 11 1.), 
g. 18, 20.15 „Wczoraj, dziś, jutro” 
(włoski 16 lA; KOSMOS — g. 17, 
19.3o „Strzały o zmierzchu” (USA 
16 1.): MALTA — g. 16 „Cudowna 
łamigłów'ka” (czeski 11 1.), g. 18, 
20 „Zazie w metro” (franc. 16 1.); 
MINIATURKA — g. 15.30 „Żona 
dla Australijczyka” (poi. 11 1.), g. 
17.30, 19.30 „Barwy walki” (poi. 
14 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30, 20 „Morderca na zawołanie” 
(NRD 16 1.); OSIEDLE — g. 16 
„Nie bójcie się tabliczki mnoże­
nia” (NRD 9 1.). g. 18, 20 „Zabawa 
w masakrę” (franc. 16 1.): PAN- 
CERNIAK — g. 18 „Lalka” (poi. 
14 1.): PAŁACOWE — g. 12.30, 15 
„Czarny mustang” (USA 11 1.), g. 
17, 19.3o „Ukryta forteca” (jap. 
16 1.); PRZYJAŹŃ — g. 15.30. 18, 
20.15 „A jeśli to miłość” (radź. 
16 1.1; RIALTO — g. 10, 13. 16, 19 
„Agent o dwóch twarzach” (ang.- 
franc. 14 1.): RUSAŁKA (Swa­
rzędz) — g. 17. 19.30 „Druga praw 
da” (franc. 16 1.); SCALA — g, 16 
„Ballada husarska” (radź. 12 1.), 
g. 18, 20 „Porwanie dziewic” (rum. 
16 1.); TĘCZA — g. 16, 17.30 „Włó­
częgi północy” (USA 7 1.), g. 19 
„Szczęście” (franc. 18 1.); WARTA 
— g. 10, 12.30, 15, 17.3o „Kochany 
łobuz” (franc. 16 1.), g. 20 DKF 
IR ZMS (seans zamknięty); WCZA 
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17, 
19.15 „Przesuń się kochanie” (USA 
14 1.); WILDA — g. 10. 12.30, 15, 
17.30, 20 „Gringo” (włoski 16 1.); 
22.15 „Angelika wśród piratów”; 
WRZOS (Luboń) — g. 19 DKF 
„Luboziem”; WRZOS (Mosina) — 
g. 17. 19.30 „Lalka” (poi. 14 1.); FO 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Pół­
wysep Bałkański”.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 13—19.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(St. Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) - g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — nieczynne.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

Rolnictwa (Szreniawa k'Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Rynek) — 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Goluchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — g. 9—15.

WYSTAWY

BWA (Arsenał) — Malarstwo J. 
Krzyżańskiego i A. Rzemyszkiewi 
cza — g. 10—18 (do 9. III.).

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g. 
9—15.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego — „KPP. PPR i PZPR W 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Z»mek Przemysława) — „Powsta­
nia Wielkopolskie 1918—1919” — g. 
10—15.

PTF (Paderewskiego 7) — „Przy 
roda” — wystawa Z. Adamskiego 
z Jelenie! Góry — g. 10—19,

Salon ARPO (St. Rynek — Arse­
nał) — Malarstwo Jadwigi Eichle- 
rowej i Heleny Michałowskiej — 
g. 10—18 (do 28 IŁ).

Klub „Merkury” (pL Wolności 
8) — Malarstwo T. Kalinowskiego 
— g. 14—18.

Pałac Kultury (Sala Wielka) — 
Fotogramy Zofii Krawczyk — 
„Rio de Janeiro — najsłynniejsze 
miasto karnawału”.

Dom Kultury HCP (Dzierżyńskie 
go 215) — Wystawa medali artysty- 
plastyka J. Stasińskiego (do 15 
bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
Malarstwo I rysunki B. J. Perzy­
ny — g. 10—20.

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(ul. Długa 1/2, tel. 472-51) — inter­
na, chirurgia ogólna, okulistyka.

Szpital Kliniczny im. Święcickie­
go (ul. Przybyszewskiego 49, tel. 
67-12-31) — laryngologia, neurolo­
gia.

Klinika Psychiatryczna (ul. Szpi 
talna 27'33 tel. 444-51) — psychia­
tria.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20). Wypadki uliczne 
tel. 99 nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35' podsta­
cje- ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 i 
Ugory 18 — cała dobę dla pow.

Z sesji DRW

Umasowienie sportu i turystyki 
na Starym Mieście

Na Starym Mieście sporo uwagi poświęca się zdrowiu i 
sprawności fizycznej młodzieży. Zwraca na to szczególną 
uwagę Dzielnicowy Komitet Kultury Fizycznej i Turystyki. 
Dzięki temu, właśnie w minionych, kilku latach nastąpiło 
upowszechnienie kultury fizycznej i turystyki w dzielnicy.Dobre wyniki uzyskuje się m. in. przez wprowadzanie współzawodnictwa spartakiado wego. Dla porównania warto podać, że jeżeli w 1965 r. urzą-
Poznań przygotowuje 
się do uroczystości 

24-roczn:cy wyzwoleniaTrwają przygotowania do uroczystych obchodów zbliża­jącej się 24 rocznicy wyzwole­nia Poznania. 23 lutego, przy­pada także 51 rocznica powsta nia Armii Czerwonej. W związku z tym, w przeddzień obu pamiętnych rocznic, 22 bm., odbędzie się w Poznaniu szereg uroczystości.Obchody zapoczątkuje w so­botę, 22 bm. o godz. 11 odzna­czenie Cytadelowców. Odbę­dzie się ono w Zamku Prze­mysława. O godz. 12 w sal’ starego Ratusza wręczone bę­dą nagrody Poznania i woje­wództwa za osiągnięcia nauko we w 1968 r. Nastąpi też od­danie ł)ołdu poległym bohate­rom. Wieńce złożone będą o godz. 14.30 przed Pomnikiem Braterstwa Broni na Cytadeli. Zapłonie tii także znicz i sta­nie warta honorowa.Centralnym punktem obcho­dów będzie uroczysta akade­mia, która również odbędzie sie w przeddzień 24 rocznicy wyzwolenia Poznania, w so­botę. 22 bm. o godz. 16 w auli U AM.W niedzielę, 23 bm. w 24 rocznicę wyzwolenia miasta o godz. 12 na Starym Rynku od­będzie się uroczysta oiprawa wart Garnizonu Poznańskiego.(a)
►POZNAŃ<
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poznańskiego (ut Kościuszki 103, 
tel. 566-66)

Ambulatoria: Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 

dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g. 15—23 niedz. i święta — 
całą dobę; stomatologiczne (uL 
Chełmońskiego 20) czynne od 18—7 
w niedziele i święta całą dobę. 
Chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8, 
teł 707-19 - cała dobę; ''hirur- 
giczne II — ul. Kasprzaka 16, tel. 
623-55 — całą dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-8? — 
czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
osvchiatra.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 67 24-14, 
od 8—21. w nocy nagłe wypadki. 
— czynna całą dobę. Główna 53,

Apteki: al. Marcinkowskiego 11 
Starołęcka 79 (dyżur nocny).

RADIO
PIĄTEK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF 66.62 Mili (do g. 17); 
8.20 Konc. z nagrań Reprezent. 
Ork. Detej Śląskiego Okręgu Woj 
skowego D'd mjr Cz. Kęstowicza; 
9 Dla’ szkół średnich: „Polska i 
świat”: 9.20 Polska muz. ludowa; 
9.40 Dla przedszkoli: „A może 
tak?”: to „Spotkania z pisarzami” 
— aud. poświecona Poli Gojawi­
czyńskiej: 10.20 Konc. Ork. PR i 
TV w Krakowie p/d St. Hasa; 
10.50 „Dr Żabiński przed mikro­
fonem”: 11 Dla kl. VII—VIII: „Pol 
ska i świat”: 11.20 Gra duet for­
tepianowy: Rawicz i Landauer; 
11.30 „Co tydzień nowe piosen­
ki"; 12.25 Konc. z polonezem; 13 
Dla kl. I—II „Nie zgaduj lecz roz 
poznaj”: 13.20 „Swojskie melodie” 
— gra zespół Akordeonistów T. 
Wesołowskiego: 13.40 „Więcej, le­
piej, taniej”: 14 Melodie mojego 
miasta — reportaż: 14.20 II aud z 
cyklu poświeconego suitom ork. 
P. Czajkowskiego: 15.05 Godzina 
dla dziewcząt ’ chłopców: 16 „Po 
południe ? młodością”’ 18 Rvtniy 
młodych- 18.40 Muz > aktualn.; 
19.15 „Pollena — czar Polek”: 19.20 
„Ze wsi 1 o wsi” z cvklu „25”; 
19.35 Konc. życzeń: 20.40 Konc. 
Ork. Łódzkiej Rozgłośni PR o. d. 
Z. Gzeli: 21.25 .Co nowego w prak 
tyce pedagogicznej"- 21.3" Zesnół 
Dziewiątką": 22 Magam studenc­
ki: 23.15 Z nagrań wiotkich ork. 
kameralnych: 0.10 Konc życzeń; 
0.30 Program nocny z Gdańska.

dzono 32 imprezy sportowe, z udziałem ponad 9 000 uczniów, to w zeszłym roku imprez było 60, a uczestniczyło w nich 32 400 osób.Na Starym Mieście zwięk­szyła się też liczba boisk szkol nych. Obecnie jest ich 16, choć nie wszystkie z nich mają ko­nieczne urządzenia. Najwięcej jest boisk do piłki ręcznej, na­tomiast najmniej do koszyków ki. Gorzej przedstawia się spra wa z nauką pływania. Wpraw­dzie DKKFiT widzi potrzebę prowadzenia nauki pływania, jednak z braku miejsca w pły­walniach nadal sprawa ta moc no kuleje. W tym roku z tej nauki korzysta 950 uczniów, w tym do lat 8 — 600. Chętnych jest jednak znacznie więcej.Coraz lepiej rozwija się wśród uczniów Starego Miasta ruch turystyczny. W zeszłym roku zorganizowano ponad 180 wycieczek i rajdów. Wzięło w nich udział ponad 9400 ucz­niów. W dalszym jednak ciągu kierownictwa szkół zbyt mało uwagi poświęcają tworzeniu szkolnych kół krajożnawczo-tu rystycznych. Do tej pory istnie je ich zaledwie 15, w tym w szkołach podstawowych 12.Na wspomniane tematy mó­wili wczoraj na sesji DRN rad ni Starego Miasta. Zwrócili oni szczególną uwagę na koniecz­ność” dalszego umasowiania sportu w dzielnicy, (a)
58 Koncert PoznańskiW sobotę, 15 bm. o godz. 19.30 i w niedzielę 16 bm. o godz. 11 i 18, w auli UAM od­będzie się 58 Koncert P< mań- ski organizowany przez Pań­stwową Filharmonię przy współudziale WKZZ i redakcji ,,Expressu Poznańskiego”.Wykonawcą będzie Poznań­ski Chór Chłopięcy pod dy­rekcją Jerzego Kurczewskiego, (na)

OTWARTE ZAKtADY 
GASTRONOMICZNE

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 12.05, 
15, 17.55, 20 23 24. 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69.74 MHz: 8.35 Z cyklu: „Portre­
ty”; 8.55 Konc. Ork. Mandolim- 
stów; 9.35 Z życia ZSRR; 9.55 „Od 
marsza do boogie” — konc. roz- 
lywkowy; 10.25 „Śmierć Milenki” 
— opow.: 10.5(1 Muzvka różnych e- 
pok; 13 Czas dobrych gospodarzy; 
13.15 Komentarz aktualny red. St. 
Kubiaka; 13.25 „Idylla przy ko­
niach” fragm. opow.: 13.45 Z muz. 
scenicznej; 14.20 Małe zesp. rozryw 
kowe; 14.45 „.Błękitna sztafeta”; 15 
Macedońskie pieśni ludowe w 
wyk. Chóru Rozgł. Wróci.; 15.20 
„Od przeboju do przeboju”; 15.50 
„Warszawa — Dubna” z cyklu: 
„Wspólnymi siłami”; 17.15 „Przy­
kładem MKS — Starówka” aud. 
sport. E. Pacholskiego; 17.25 Pozn. 
koncert życzeń; 18.15 „Odłamki 
kronik” — aud. literacka; 18.30 
„Klub Entuzjastów Nowoczesno­
ści”; 18.45 Język angielski; 19.07 
Zesp. E. Spyrki; 19.30 Transm. z 
Sali Filharmonii Śląskiej w Kato 
wicach konc. Wielkiej Ork. PR i 
TV dyr. L. Foster (Anglia); 22.10 
Teatr PR „To prawda, lecz nie na 
leży w to wierzyć” słuch.; 22...0 
Gra Ork. J. Lass’a; 23.15 O co tu 
chodzi?; 23.20 Karnawałowa noc w 
Paryżu.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30,
8.30, 9.30, 12.05, 16, 19, 21.40*, 23.50.

PROGRAM III; UKF 69.74 MHz: 
17.05 Quodlibet — czyli co kto lubi; 
17.3o „Labirynt” — ode. 18 pow.; 
17.40 W cieniu przeboju; 18 Ekspre 
sem przez świat; 18.05 Rozmowy o 
piosence (Cz. Niemen); 18.25 Wiek 
jazzu — „Na północ od Chicago”; 
18.50 W. A. Mozart — Wariacje na 
temat piosenki „Ah vous dirai-je 
Maman” — gra Olegna Fuschi; 
19 Powieść w wyd. dżw. „Hrabia 
Monte Christo”: 19.30 Po francu­
sku, po portugalsku. po hiszpań­
sku; 19.45 Minimax — wydanie dla 
fonoamatorów; 20.05 „Zaciszny ką 
cik” — makabreska; 20.15 Śpiewa 
Wanda Warska; 20.25 Omnibus mu 
zyczny: 20.50 Max Linder i nasto­
latki sprzed pół wieku — gawęda; 
21 Uchem słonia — program mu­
zyczny; 21.20 Turniej kompozyto­
rów: 21.50 Opera P. Czajkowskie­
go „Eugeniusz Oniegin”; 22.08 
Gwiazda siedmiu wieczorów — Lu 
lu; 22.15 Janosik z Chamonix — 
cz. II — rep.; 22.35 Głosy wydarte 
zapomnieniu — Miguel Fleta; 23 
Nowe tomiki poetyckie — Hans

Jeszcze o nowej formie 
krwiodawstwa
honorowegoJak już pisaliśmy, w naszym mieście zorganizowano nową formę honorowego krwiodaw­stwa. Polega ona na utworze­niu kilkuosobowych zespołów o jednakowych cechach serolo­gicznych. Odmiennością od do­tychczas stosowanych form jest również i to, że krwiodaw cy, którzy zgłosili lub zgłoszą swój udział w zespołach będą oddawali krew na wezwanie Wojewódzkiej Stacji Krwio­dawstwa. Do tej pory czynili to w terminach zależnych wyłącz nie od własnego uznania.Utworzone zespoły przekazy wać będą ten cenny lek prze­de wszystkim dla potrzeb Od­działu Chirurgii Klatki Pier­siowej przy Szpitalu Miejs­kim im. Strusia. Właśnie ten oddział, przeprowadzający skomplikowane operacje przy stosowaniu m. in. sztucznej nerki, odczuwa stale brak te­go niezastąpionego leku. Wczo raj, po raz pierwszy dokona­no we wspomnianym oddzia­le operacji przy udziale jedne­go zespołu honorowych krwio­dawców. Tak więc nowa for­ma zdaje już egzamin.Jeśli tylko liczba zespołów zwiększy się, będzie można przeprowadzać znacznie wię­cej tych tak bardzo skompliko wanych a nieodzownych ope­racji. (a)

Wystawa prac 
A.Rzemyszkewic?aDzisiaj o godz. 18 zostanie otwarta wystawa malarstwa Antoniego Rzemyszkiewicza.Antoni Rzemyszkiewicz stu­diował w PWSSP w Poznaniu, uprawia grafikę artystyczną i użytkową ale głównym jego zaintersowaniem jest malar­stwo. Na wystawie zobaczymy 28 prac — olei i temper, (na)

Studia ekonofnetryczne 
na poznańskiej WSEW roku akademickim 1968/69 uruchomione zostały na Wy­dziale Ogólnoekonomicznym poznańskiej WSE studia eko- nometryczne. W nadchodzącej akcji rekrutacyjnej Wyższa Szkoła Ekonomiczna będzie przyjmować kandydatów na ten nowy kierunek.Ekonometria jest nauką mło dą i nie ma ściśle określonych granic. Nazwą tą obejmuje się zespół różnorodnych metod o- partych o matematykę i sta­tystykę matematyczną, a sto­sowanych do badania zjawisk

Eisenberger; 23.05 Muzyka nocą; 
23.50 Śpiewa Kyri Ambrus.

TELEWIZJA
PIĄTEK: 10—11.15 — „Jej życie” 

— fab. film radź.; 11.55—12.25 — 
Wychowanie plastyczne (kl. VII); 
15.1o — „Wybieramy zawód”; 15.30 
— Politechnika Ty — Geometria 
wykreślna I rok: „Powierzchnie 
obrotowe nieprostokreślne”; 16.05 
— Politechnika Ty — Rysunek 
techniczny I rok: „Widok i prze 
kroje rysunkowe”: 16.35 — Dzień 
nik; 16.45- — Dla dzieci: „Zręczne 
rece” — przed kamerami Hanna 
Grvgiel; 17 — „Miś z okienka”; 
17.20 — „Nowości ekranu”; 17.35 
— Nie tylko dla pań: 17.55 — „Don 
Kichot” — film cz. II; 18.25 - 
Wszechnica TV z cyklu: „W pra­
cowniach polskich uczonych”; 
18.55 — .Definicje” — teleturniej. 
Wystania drnżvnv: M. Koterb- 
skiej i W. Glińskiego; 19.20 — Do 
branoc i dziennik; 20.05 — „Czwar 
ta zmiana”: 20.35 — Teatr Ty — 
August Strindberg: „Taniec śmier 
ci”. Tłumaczenie — Wł. Krzemiń­
ski. Onrac. Tv i reż. Bogdan Hu- 
Sakowski: 21.45 — „10 minut re- 
cenzii”; 21.55 — „Na przvkład Go) 
czewo”; 22.20 — Dziennik; 22.40— 
29.45 — Powtórzenie wykładów Po 
litechniki Ty,

SOBOTA: 9.15 — „Dwoje z wiel­
kie) rzeki” — film fab. prod. poi 
skiej: 10.55—11.25 — Geografia kl. 
V: ..Na wyspach Tlaponii”: 15.30 
— TV Kurs rolniczv: „Specvfika 
unrawv gleb lekkich”; 16.05 ' — 
Program Tygodni'1: 16.30 — Dzien­
nik: 16.45 — Dla młndvch widzów: 
„Ko"i-tirs pięciu milionów”; 17.45 
— „Wielkie rvho1ówstwo” —/film 
z serii „Encyklopedia mórza”: 
18.30 — „Warszawa ia i Tv’j; 19 
— „Gawędy o współczesności” — 
nrzed kańjpram; orof. dr K. Grzy 
how=ki: 19 ao — Dobranoc; 19A0 — 
Mnni*or: 20. ’o — „Proszę dzwo­
nić” — program rozrywkowy; 20.55 
— „Almanach” — nod red. J. Fuk 
siewicza; 21.25 — Dziennik i wia­
domości sportowe: 21.45 — d. c. 
nrogramu „Proszę dzwonić”: 22 — 
Kino Tr'teresuiacvch Filmów: 
„Cud w Mediolanie” — film fab. 
prod. włoskiej: 23.35—0.05 — Spra­
wozdanie z meczu hokejowego Pol 
ska — Japonia.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

Przy ul. Zwierzynieckiej

Specjalistyczny sklep i bar
z wyrobami przemysłu ziemniaczanego

W tym roku przekazany zostanie do użytku przy ul. Zwie 
rzynieckiej, obok kawiarni „Marago”, biurowiec Zjednocze­
nia Przemysłu Ziemniaczanego. Mićścić się w nim będą po­
za Zjednoczeniem podległe mu Centralne Laboratorium i Biu 
ro Projektów oraz specjalistyczny sklep tej branży i bar sa­
moobsługowy, prowadzony przez Poznańskie Przedsiębior­
stwo Garmażeryjne.

C.zif zna^z 
7wola miasto?

Sq w tym mieście zakqtki, do któ­
rych nie wszyscy zaglqdajq. Nic 
w tym dziwnego. Wybudowano 
przecież w okresie minionych 24 
lat tyle nowych domów miesz­
kalnych i innych, że trudno znać 
wszystkie te obiekty. Dlatego nie 
łatwo też będzie odgadnąć, jaki 
fragment nowego Poznania 
przedstawia dzisiejsze nasze zdję 
cie z cyklu prezentujqcego inwe­
stycyjne osiągnięcia minionego 
okresu. Na wszelki wypadek - 
na tej samej stronie można zna­

leźć odpowiedź, (c)
Fot. (2) — K. Przychodzki

ekonomicznych. Ekonometria, jak i inne gałęzie ekonomii, pozostaje jednak nauką spo­łeczną, bo przedmiotem jej są procesy gospodarowania w spo łeczeństwie. Kandydaci na ten kierunek powinni więc łączyć harmonijnie zainteresowania i uzdolnienia matematyczne i humanistyczne.
Przytoczymy kilka przykładów 

zagadnień, którymi zajmuje się 
ekonometria. Jak w oparciu o do­
tychczasowe obserwacje przewi­
dzieć strukturę wydatków ludnoś 
ej na przyszłość? Jak ułożyć plan 
produkcji wielu powiązanych ze 
sobą gałęzi przemysłu, by każda 
dostarczyła ilość wyrobów wystar 
czającą na pokrycie zapotrzebowa 
nia pozostałych gałęzi? Jak zapla­
nować czynności składające się na 
skomplikowane przedsięwzięcie 
(na przykład — budowę statku), 
by każda czynność następowała 
po czynnościach, które muszą być 
wykonane wcześniej, a całość za­
kończona w jak najkrótszym cza­
sie?

Współczesny ekonometryk szero 
ko wykorzystuje elektroniczną 
technikę obliczeniową, ale nie mu 
si poznawać jej dokładnie. Wy­
starczy mu orientacja, jakie zagad 
nienia ekonomiczne można rozwią 
zywać korzystając z maszyn ma­
tematycznych.

Studia ekonometryczne nie są 
łatwe, wymagają uzdolnień dość 
wszechstronnych z matematycz­
nymi na pierwszym miejscu. Ale 
ukończenie ich może dać wiele sa 
tysfakcji. Absolwentów kierunku 
ekonometrycznego zatrudniają in­
stytuty badawcze, resorty, i jed­
nostki gospodarcze, zakłady elek­
tronicznej techniki obliczeniowej, 
biura projektowe, komisje plano­
wania, instytucje naukowe i wyż­
sze uczelnie ekonomiczne.Studia ekonometryczne są pięcioletnie, po trzecim roku studenci wybierają semina­rium magisterskie z takich przedmiotów jak programowa nie matematyczne/ ekonome­tria lub matematyczne teorie wzrostu. Ewentualnych kan­dydatów informujemy, że szczegółowych wyjaśnień u- dzielić może Zakład Ekono­metrii WSE przy ul. Marchlew skiego 146. (wb)

Czytelnik. — Podajemy adres: 
Centralny Związek Hodowców 
Kanarków „Canaria” Poznań, ul. 
Szamotulska 85/4. (243)

W sklepie tym będą więc sprzedawane wszystkie wyro­by przemysłu ziemniaczanego, zwłaszcza nowości — dania go towe, z których można na po­czekaniu sporządzić posiłku Na dania z tych wyrobów, m, in. przede wszystkim na sma­żone placki ziemniaczane, pra­żynki, knedle, a także inne, jak bigos, flaczki, itp. nasta­wiony zostanie bar samoobsłu­gowy.Do prowadzonej przez Przed siębiorstwo Garmażeryjne pla cówki przekazywane mają być wszystkie nowości opracowane według receptury Centralnego Laboratorium Przemysłu Ziem maczanego. Same knedle, roz­prowadzane także w innych placówkach, ma produkować Chłodnia Składowa. Ich sprze­daż będzie dużym udogodnie­niem dla kobiet. Uwolni je od tak pracochłonnych przy tej potrawie czynności.Inicjatywa Zjednoczenia jest więc cenna, gdyż mieszkańcy będą mogli zaopatrywać się we wszystkie produkty prze­mysłu ziemniaczanego w jed­nym miejscu. Punkt ten jest dogodny z uwagi na sąsiedz­two domów akademickich i Targów. Obecnie wszystko za­leży od Poznańskiego Przed­siębiorstwa Budownictwa nr 2. które prowadzi tę inwesty­cję. (bj
„tywa krzyżówka" 

czy i wieczór
błyskawicznych 

konkursówRedakcje „Rozrywki” i ,,Gło su Wielkopolskiego” oraz Klub Szaradzistów przy Domu Kul­tury PZO „Modena” (ul. Jac­kowskiego 24) urządzają w so­botę 15 bm. ciekawą imprezę pt. „Żywa krzyżówka”.W programie szereg błyska­wicznych konkursów, w któ­rych mogą uczestniczyć wszy­scy obecni. Dla zwycięzców — cenne nagrody. Początek imprezy o godz. 18.30. Wstęp wolny. Organizatorzy zaprasza ją wszystkich hobbystów i symoatyków rozrywek umysło wych.Jednocześnie odbędzie się losowanie nagród z ogólnopol­skiego konkursu, zamieszczo­nego w nr. 2(282) „Rozrywki”.(na)
INFORMUJEMY

IV koncert z cyklu „Pro sinfo- 
nica” urządzany przez Filharmo­
nię dla młodzieży odbędzie się dzi 
S’aj, o godz. 16 i 18.30 w auli UAM. 
W programie muzyka chóralna w 
wykonaniu Poznańskiego Chóru 
Chłopięcego pod dyr. J. Kurczew­
skiego.

Bal artystów Operetki i trady­
cyjny Podkoziołek odbędzie się we 
wtorek, 18 bm. o godz. 20 w sali 
„Adrii”. Karty wstępu do nabycia 
w kasie Operetki w godz. 10—13 i 
18—21. W programie imprezy moc 
niespodz;anek, występy artystów 
Operetki.

„50-lecie polskiej mvśH zachod­
niej” — to tytuł prelekcji dr. To­
maszewskiego z Instytutu Zachod­
niego dzisiaj o godz. 21 w klubie 
„Nurt” na Winogradach, ul. Dożyn 
kowa 9. Po prelekcji — film ph 
„Błękitny Krzyż”.

Zgłoszenia do eliminacji miej­
skich VIII Ogólnopolskiego Kon­
kursu Piosenki Radzieckiej przyj­
muje Zarząd Wojewódzki TPPH, 
ul. Ratajczaka 37, do 20 bm. El:mi- 
nacje miejskie odbędą się 25 hm., 
O godz. 16 w sali imprezowej Klu­
bu TPPR.

W Muzeum Historii Ruchu Ro­
botniczego im. M. Kasprzaka St. 
Rynek 3, dr Z. Paterczyk wygłosi 
dzisiaj o godz. 17 prelekcję 
„Realizacja reform społecznych W 
Wielkopolsce pod kierunkiem 
PPR”.

ODPOWIEDZ: Fragment domó* 
mieszkalnych przy nowej ul. Het­
mańskiej, na odcinku od ul. Ro1' 
nej.
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